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Kraków, 5 lipca. 

(stm.) To, co się przez kilka dnů 
działo na giełdzie warszawskiej, 
lwowskiej, krakowskiej z walutami 
obcemi, było tylko przygrywką. — 
Wczoraj dopiero nadszedł rzeczywi 
sty „sądny dzień”, krach spekulacył 
na zniżkę marki polskiej, Wszystkie 
obce walyty — dolary., marki niemie- 
ckie. korony czeskie i austryackie — 
rumęły w dół tak gwałtownie, jak 
przedtem wzniosły się na wyżyny. 

W Krakowie, ktory — tnzeba tə 
pamiętać dla oceny sytuacyi — stał 
się w ostatnich tygodmach ośrodkiem 
spekulacyi obcemi walutami, dzień 
wczorajszy sprawił prawdziwy, choć 
bezkrwawy program czarnogieldzia- 
rzom, Na plantach Dietlowskich roz- 
grywały się sceny dantejskie. Dolar 
i marka niemiecka spadały, według 
wszelkich praw ciężkości, z przy” 
spieszoną szybkością — z 1900 na 
1800 — 1700 = 1500 — 1300 — wre 
szcie i po tej cenie nie chciał ich nikt 
kupować. Nastał lament, wyry wanie 
sobie włosów z głowy, wreszcie ma- 
sowa wędrówka pokutnicza do Ca 
nossy — na ulicę Wiślną do pol- 
skiej krajowej Kasy pożyczkowej. — 
Tam utworzył się ogonek ze speru 
lantów i chcących sprzedać dolzry. 
Woźni banku mieli złoty dzień. Por 
nieważ zbliżała się już 12-ta 1 Kasa 
banku miała się zamknąć, więc spe 
kulanci dawali im po kilkaset marek, 
aby się tylko dostać ze zdradzieckie' 
mi dolarami do Środka, W ten sposób 
wczoraj w południe Kasa kupiła po” 
dobno 100 tysiecy dolarów po 1300 
marek. 

Ale prawdziwe „tragedye finan 
swe rozgrywały się nie u tych ma- 
lutkich pośredników i komisyonerów 
spekulantów na małą skalę, choć 4 
dla mich i dla publiczności, która się 
dała porwać tej niskiej i wstrętnej 
spekulacyl na kięszełńi własnego nań 
stwa, były dnii Ostatnie dotkliwą karą 
i nanczką. Zawiedzeni przedewszyst= 
kiem zostali w wielkich rachubach 
finansowych ci matadorzy „czarnej 
giełdy“ warszawskiej, których kił 
kudziesięciu przybyło przed dwama 
tygodniami do Krakowa i tu zrobili 
centrum spekwlacyi dla rynku pie- 
niężnego warszawskiego, kierując 
stąd operacyami arbitrażem wałluto- 
wym ną całą Polskę. Byli oni tak pe 
wni swego — zwłaszcza, gdy udało 
się im przed kilkoma dmami rozpo” 
częty już spadek dolara gruntownie 
powstrzymać — że rozszerzyli spe 
kulacyę do rozmiarów niebywałych» 
a poza granicę ostrożności. Podobno 
— czemu „niech nieba mie przeszka* 
dzaią — kilkunastu z nich sraciło kil 
kudziesięciomilionowe fortuny. pocią* 
gnąwszy, niestety, za sobą, kilkaset 
mniejszych egzystencyj, Jak słychać 
wielu z nich, których spekulacje zo- 
stały dostatecznie ujawnione i udo 
wodnionę, czeka także odpowiedzial- 
ność karma. W tym kierunku zarów- 
no w, Krakowie, jak w Warszawie 


poczyniomo już pewne kroki, 

Ten krach spekulacyi "walutowej 
będzie miał doniosłe, a dodatnie zna- 
czenie dła uzdrowienia stosunków na 
naszytn rynku nietylko pieniężnym, 
ale także towarowym. W ostatnich 
bowiem czasach dało się już zauwa” 
żyć fatalne oddziaływanie ciągłego 
spadku marki polskiej połączonego 
zresztą z wachaniami kursów, na nasz 
obrót handlowy. Z jednej strony trud- 
no było mówić o ustaleniu jakieikol 
wiek kalkulacvi przy wszelkich no” 
wych zamówieniach zagranicą. Z 
drugiej — niesmienne jednostki z 
pośród kupiectwa już zaczęły wyzy” 
śkiwiać tę mętną konjumkturę | .„usta” 
lać“ ceny na towary sprowadzone i 
zapłacone w czasach, gdy korona au- 
sryacka równała się dwom markom, 
a czeska — dwumastu — podług re” 
lacyi 3: 1i25: 1. Rozpoczęła się or- 
gia lichwy towarowej, w którą musiał 
wkraczać zdyskredytowany Urząd 
walki z lichwą — — zupełnie (mimo 
wszystko), słwszmie, złodziejstwa 
bowiem szły zbyt daleko. 

Należy mieć nadzieję, że teraz to 
ustanie, Marka polska zaczyna wrar 
cać do jakliej tak'ej zreszą, ale bądź 
co bądź „normy“, niedawno jeszcze 
trwałej, Dalszy spadek walut obcych 
nastąpić musi z nieuchronną koniecz- 
nością, Wskazuje na to zarówno sto“ 
sunek wewnętrznej krajowej siły kw 
pma marki polskiej i wszelkich walut 
zagranicznych, jak sytuacya na mię- 
dzynarodowym rynku pieniężnym i 
towarowym. Produkcya przemy sło- 
wa we wszystkich eksportujących 
krajach europejskich i amerykań- 
skich obecnie bardziej może potrze 
buje odbiorców, niż adbiorcy — pro- 
duktów. Aby ten eksport był możli- 
wy. nie mogą kraje konsumujące po 
siadać waluty zbyt zdeprecyonowa- 
nej, gdyż ich zdolność nabywcza spa 
dłaby do zera. Jednocześnie zaś, po 
miesięcznem zaledwie wstrzymaniu 
przez komisye dewizową „eksportu“ 
pogardzanej marki polskiej za gra” 
nicą, okazało się jej znaczenie dla za 
gramicznych rynków pieniężnych, 
zwłaszcza bliższych, jak np. rynek 
wiedeński, bardzo na marki polskie 
pojemny, Marka polska zdobyła 
„Via facti“, bez oficyalnego uznania, 
pewne znaczeniena europejskim ryn- 
ku i brak jej niedługi wpłynął na pod- 
niesienie znaczne jej kursu w Wie 
dniu w konselkwięncyi i w Zurychu. 

Te orgie zniżkowe, które się u nas 
działy w ubiegłych tygodniach były 
w znacznej mierze dzięłem „kraio- 
wej“, wewnętrznej spekułacyi, która 
straciła rozpęd I — głowę. Krach mo 
publiczność i ukaże jej dobitnie złe 
że podziała otrzeźwiająco i na naszą 
strony przeceniania pieniędzy ©b 
cych, a tniedocenianta włastych któ- 
rych wartęść zależy w znacznei mie 
rze od nas — samych — ad zaufania, 
jakiem je obdarzymy i od ilości pra- 
cy, jaką włożymy w gospodarczą bu 
dowę państwa. ' 
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Rezolucya Rady Najwyższej 


s a [A LJ 
w sprawie wileńskiej. 
Projekt Hymansa podstawą rokowań. —— Wznowienie rokowań 15 lipca. 
Reprezentanci narodowi spornych terenów zostaną powołani w celach 
informacvinych. — Pozbtojenie. — Utworzenie mliicyl. — 


Warszawa. (PAT) Rezolucya Rady 
najwyższej w sprawie wileńskiej u- 
chwalana przez Radę Ligi narodów 
w dniu 28 czerwca opiewa dosłownie 
jak następuje: 

Rada po zaznajomieniu się z rapor- 
tem pana Hvmansa o konferencyi bru- 
kselskicj jednogłośnie zatwierdza 
projekt kompromisu, przedstawiony 
przez pana Hymansa za zgodą obu 
delegacyi. Rada uznaje, że wstępny 
projekt możę doprowadzić do ugody 
definitywnej między Polską a Litwą. 
Po wysłuchaniu obu delegacyi, które 
oświadczyły, że przyjęły wstępny pro: 
jekt pana Hymansa jako podstawę do 
dyskusyi, Rada ustaliła następujące dy- 
rektywy: : 

1) Bezpośrednie rokowania, roz- 
poczęle w Bruksali, zostaną WZnowio- 
ne 15 lipca i będą miały za podstawę 
projekt pana Hymansa. Aby dać gwa- 
rancye poszczególnym grupom etno- 
graficznym zainteresowanej ludności, 
ze ich dążności i życzenia narodowe 
bedą wzięte pod rozwagę podczas 
rokowań mogą być wysłuchane w cha- 
rakterze informacyjnym jeden względ- 
nię dwóch reprezentantów kazdej gru- 
py. którzy zostaną dopuszczeni przez 
pana Hymansą na odnośną propozycyę 
każdej ze stron. Porozumienie podpi- 
sane przez rządy będzie przedłożone 
sejmom obu państw i następnie sejmo 
wi wileńskiemu, którego pawstanie jest 
przewidziane we wstępnym projekcie. 

2) Przed 1 września b. r., datą na- 
stępnei sesyi Rady: 

A) Ci ze składu wojska generała 
Zeligowskiego, którzy nie pochodzą 


z terytoryum spornego określonych we 
wstępnym projekcie pana Hlymansa, 
winni stopniowo, rozpoczynając od dnia 
15 lipca, ti. daty wznowienia rokowań 
opuścić terytoryum, 

B) Dla zapewnienia porządku tym- 
czasowo zostanie powołaną do życia 
miejscowa millcya pod. auspicyami 
wojskowei komisvi kontrolującej, Mill- 
cya ta nie przekroczy liczby 5000 
ludzi, w tej Jiczbia 600 konnych. 
Wszelki materyał wojenny, broń I 
amunicyą, które nie są niezbedne dla 
organizacyi milicyi, będą ewakuowane 
w terminie przewidzianym w ustępie 
a). Komisya wojskowa za zgodą obu 
stron będzie miaa prawo zmienić to 
zarządzenie stosownie do artykułu 20 
projektn wspomnianego. 

C) Urzędnicy wszystkich katdgoryi 
nie pochodzący z terytoryum spor- 
nego, winni być również stopniowo 
począwszy od 15 lipca zeń wycofani. 

NIL Przed dniem 1 września b. r. 
wojska litewskie powinny powrócić 
na miejsce swego normalnego po- 
stoju w czasie pokoju. O tym szcze- 
góle winno być zakomunikowane ra- 
dzie przed dniem 1 sierpnia b. r. Rów- 
nocześnie winny być także zakomuniko* 
wunikowane zarządzenia zmierzające 
do zmniejszenia siły zbrojnej obecnie 
zmobilizowanej. 

IV. Rada usilnie wzywa oba państwa 
do naiychmiastowęgo wznowienia sto- 
sunków konsularnych i bezzwłocznego 
zajęcia się zarządzeniami zmierzającemi 
do wznowienia wolnej komunikacyi mię- 
dzy terytoryum wileńskiem, 


ebranie Rady najwyższej zależy od położenia 
| na Górnym Śląsku 


Przed 25 bm. nie nastąpi decyzya podziału G. Sląska. — Podział ną 
podstawie projektu hr. Sforzy. -— Francya musi poprzeć Polskę. 


Warszawą, (Tel) Według osta- | Gliwic i Zabrza, co wywołuje gwałto' 


tuich informacyi prasy nie ustalono 
jeszcze do dnia dzisiejszero Ścisłego 
terminu posiedzenia Rady Najwyż- 
szej. W paryskich kołach parlamen- 
tarnych panuje z tego powodu wielkie 
zdziwienie. W sprawie tei naochodzą 
z Paryża wiadomości, że Rada najwyż- 
sza zbierze się dopiero wtędy, gdy po- 
łożenie na Górnym Sląsku będzie cal- 
kowicie opanowane i komisya między- 
sojusznicza w Opolu przedstawi rzą- 
dom mocarstw jednomyślnie opraco- 
wany projekt podziału Górnego Slą- 
ska. Prawdopodobnie Rada najwyższa 
nie zdecyduje tej sprawy przed 25 li- 
pca. W kołach politycznych uważają 
za zupelnie możliwe, że podział nastą- 
pi na podstawie propozycyi byłego m - 
nistra spraw zagranicznych w gabine- 
cie włoskim hr. Sforzy. W myśl tej 


propozycyi Niemcy otrzymaliby okolicę 


wne protesty w politycznych kołach 
paryskich. „Rappel“ pisze, że Francya, 
która domagała się niepodległości pol- 
skiej, musi teraz poprzeć Polskę. Po- 
lacy wykazali na Górnym Śląsku szcze» 
rą chęć pokoju i dobrą wolę, gdyż 
zastosowali się do zarządzeń Komisyi 
plebiscytowej. Polacy winni otrzymać 
obszary Gliwic i Zabrza, ponięważ są 
to obszary dostarczające węgla kokso» 


SĄ Wdy Y 


5,000.000 Marek 


wynosi główna wygrana w 3 Loterji 

Państwowej. Co drugi los wygrywa. 

Losy illciej klasy w cenie pa 150 Mk. 

ya ćĆwiartkę do nabycia w Kantorze 

Loterji Państwowej „Klasówka* Kra: 
ków Karmelicka 10. 


SWĄ! - 


wego. Jeżeli się chce mieć Polskę 
wolną i silną, to nie można jej na- 
rzucać okowów, z którymi nie bę- 
dzie mogła się rozwinąć. 
—o00—— 


Ameryka wycofa swoje wojska 


7 Nadrenii. 


WARSZAWA. (Telef.) „Chicago 


- „GONIEC KRAKOWSKI“: 


Tribune” donosi z Waszyngtonit, że 
senator Brandego oświadczył w sena- 
die, że wobec zawarcia pokojn z N:em 
cami wojska amerykańskie będą wy- 
cofane w możliwie najkrótszym cza 
sie z Nadrenii, ponieważ ih cbecność 
w tamtejszym okręgu przzmystowy”? 
mogłaby być uważana za akt :: eprzy 
jazny. 


Likwidacya powstania ukończona 


Bytom. (E. E.) Łikwidacya powsta- 
nia jest ukończona. Rozbrojenie i e- 
wakuacya są już prawie dokonane. 

Bytom. (E. E.) Według pism nie- 
mieckich powstańcy opuścili Załęże 

Kogucice pod Katowicami. 


Działalność komisyi likwidacyjne!. 
Bytom. (E. E) Rozpoczęła swoją 
działalność komisya likwidacyina w spra- 
wach rekwizycyjnych. Centralne biuro 
mieści się w Szopienicach, prócz tego 
utworzono ośm biur powiatowych. 
Generał Leconte komendantem 
Królewskiej Huty. 
Bytom. (E. E.) B. komendant Byto- 


mia gen. Leconte Domis bedzie odtąd 
komendantem w Królewskiej Hecie. 


Anglicy w Rybniku. 
Bytom. (E. E) Pisma donoszą, że 
do Rybnika wkroczyło wczoraj 800 
Anglików. x 


Niemcy za utrzymaniem 
polskiej policy”, 


Sosnowiec. (PAT. Havas) W okrę- 
gach przemysłowych i górniczych pra- 
| ie wszyscy Niemcy zwrócili się z pro- 
= do mięcdzykoalicyjnej koalicyi o za- 


trzymanie polskiej policyi, która 


~ zostaja ustanowiona przez powstańców. 


W Bytomiu przyszło wskutek demobi- 
lizacyi powstańców do patryotycznych 
manifestacyi ze strony polskiej ludno- 
ści. 

—000—— 


Konsplidacya grup lewicowych 
w Niemczech 


Hanower. (PAT Radio). „New 
York Tribune“ przedstawia układ sił 
politycznych w Niemczech. Zauważyć 
się daje większa konsolidacya grup 
lewicowych i zbliżenie się do socy- 
alistycznego bloku pracy. Partye na” 
cyonalistyczne cieszyły się większym 
wpływem jak długo ich polityka zda” 
wała się zapowiadać pewien sukces 
w stosunku do aliantów. Dziś, gdy nas 
ród niemiecki zeszedł na drogę poli- 
tvki liczącej się z rzeczywistością, za- 
równo skrajni nacyonaliści jak i rady- 
kali łewicowi i komuniści stracili grunt 
pod nogami. Obecnie Scheidemann’ 
pracuje nad utworzeniem z socyalistów 
wiekszości silne: frakcyi na wzór an- 
gielskiej Labour Party. Centrum i de- 
mokraci lawirują obecnie niezdecydo- 
wani skłaniając się w każdym razie do 
większości popierającej obecny rząd. 
Tak więc gabinet dra Wirta zapowia- 
da się dość trwale, przez co daje gwa” 
rancye pracy pokojowej i realizacyi 
zobowiązań. 


Szczegóły zamordowania francuskiego komendanta. — Prowokacye nie- 
mieckie. — Strzelanina przez cały dzień. — Zaostrzony stan oblężenia. — 
Zakładnicy, 


Sosnowiec. (Tel. F.) W sprawie 
wczorajszego zamordowania francu- 
skiego oficera dowiaduię się o prze- 
biegn wypadków: Do Bytomia przy: 
było wczoraj wojsko angielskie, które 
zostało przez Francuzów odprowadzo: e 
do nowych koszar za miastem. Pochca 
dowi temu towarzyszyty tłumy Niem: 
ców. Po drodze zaczął tłnm śpiewać 
niemieckie pieśni patryotyczne i wzno- 
sić okrzyki na cześć Niemiec i Anglii. 
Demonstracye te Zakończyły się okrzy- 
kiem: Precz z Francyą! Ostatni 0- 
krzyk prowokacyjny spowodował 
ożłnierzy francuskich do czynnego 
wystąpienia przeciw tłumom, który 
zaczął rozpędzać. Wtem zaczęto z tłu- 
mu strzelać do żołnierzy. Francuzi 
odpowiedzieli ogniem  karabinowym, 
poczem tłum rozbiegł się na wszystkie 
shrenv. Stwierdzono 1 zabitego i kil- 
ku rannych. Nadto aresztowano 0- 
koło 20 młodych ludzi, których osa- 
dzono w koszarach. Po tym wypadku 
rozpoczęło wojsko oczyszczanie 
miasta z band stosstrupierskich. 
Strzelanina trwała przez całe popo- 
łudnie. Jeszcze wieczór słychać było 


pojedyńcze strzzły karabinowe, z ku- 
lomiotów i armafex tankowych. Za- 
szedł nawet wypadek strzelania z 0- 
kien do patrolujących żołnierzy. Wsku- 
tek zaszłych wypadków  obostrzono 
stan oblężenia. Od 6 weczór do 6 
rano nie wolno nikomu wychodzić na 


ulice miasta. Jednocześnie wstrzymano 


w Bytomiu ruch kolejowy. Popołudniu 
na rozkaz władz wojskowych wzięto 
jako zakładników pierwszego i dru- 
giego burmistrza, kilku radnych mia- 
sta i kilku wysoko postawionych oby- 
wateli miasta. Zakładników umieszczo- 
no w koszarach. Zabity oficer Monta- 
legre (?), był dowódcą 27 v. francu- 
skich strzelców alpejskich. Zabity cie- 
szył się we Francyi wielką i zasłużoną 
popularnością. On to odebrał swego 
czasu Niemcom fort Dousmont pod 
Verdun. Oficer ten miał w najbliższych 
dniach awansówać na podpułkownika. 


(tosstrupierzy zabili 3 Francuzów. 


Sosnowiec. (Tel. F.) Donoszą z Gli. 
wic: Stosstruplerzy niemieccy zabili ty 
dziś 3 żołnierzy francuskich. 


Niemcy uważają likwidacyę powstania 
za krótką pauzę. 


Dekiaracya zjednoczooych partyj niemieckich. — Niemćty żądają wyłącze- 
nia z pod amnestyi Korfantego i dowódców oddziałów powstańczych. 


Gdańsk. „Danziger Zeitung“ donosi 
z Wrocławia: Zjednoczone partye nie- 
mieckie i związki zawodowe złożyły 
komisyi międzysojuszniczej w Opolu 
deklaracyę, w której między innymi 
zaznaczają, że prasa polska na Górnym 
Śląsku zapowiada już nowe powstanie. 
Wskutek tego — opiewa dalej dekla- 
racya —- ludność niemiecka na Gór- 


nym Sląsku uważa zakończenie o- 
becnego powstania tylko za krótką 
pauzę. Według opinii autorów dekla- 
racyi, z pod amnestyi powinni być 
wyjęci: były polski komisarz plebis- 
cytowy Korfanty i członkowie jego 
wydziału wykonawczego, dowódcy 
oddziałów powstańczych, komendanci 
miejscowi i powiatowi, przywódcy 


członkowie powstańczych sądów po- 
owych, wszyscy uczestnicy powstania, 
tórzy w dniu 3 maja br. byli urzęd- 
nikami zależnymi od komisyi między- 
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sojuszniczej, w szczególności doradcy 


powiatowi, urzędnicy policyi górnoślą' 


skiej oraz policyi specyalnej. 


= Skład nowego gabinetu Włoch 


Rzym. (PAT) Agencya Stefani do- 
nosi: Skład nowego gabinetu jest 
następujący: 

Bonomi, — prezydyum, sprawy we- 
wnętrzne, tymczasowo sprawy zagrani- 
czne, Girardini — kolonie, Rodi- 
mo — sprawiedliwość, Sołeri — fi- 
nanse, Nava — skarb, Gasparetto — 
wojna, Bergamasco — marynarka, 
Corbino — oświata, Micheli — ro- 


botv publiczne, Maury — rolnictwo, 
Velotti — handel i przemysł, Rai- 
neri — ministerstwo dla oswobodzce 
nych obszarów, Beneduce — poczta 
i telegraf. 

Do chwili nadejścia odpowiedzi od 
markiza della Torretty sprawami mini- 
sterstwa spraw zagranicznych kierował 
będzie prezydent ministrów Bonomi. 


Narady prezydenta republiki irlandzkiej z przywódcami południowej 


Irlendyl. — Zamordowanie 7 angleiskich pollcyantów. 


Wiedeń, (tel. |.) Donoszą z Lon- 
dynu: O wyniku konferencyi pre- 
zydenta republiki irlandzkiej z 
przywódcami poludziowej Irlan- 
dyi nie podano dotychczas nic 
do publicznej wiadomości. W prasie 
pojawiły się li tylko wzmianki, że 
przyszło w niektórych punktach 
do porozumienia i że obrady 
będą dalej kontynowane. Starszy 
burmistrz w Dublinie, oświadczył w 
Swej mowie na posiedzeniu rady miej- 
skiei, że konferencya przywódców 
irlandzkich, jak spodziewać się na- 
leży, doprowadzi do szczęśliwego 
reruitatu. 

Ruch na ulicach był olbrzymi. Lud- 


ność przyjmowa:a z entuzyaznem de 


Poprawki w linii granicznej na 
południu. 


Warszawa, (tel. M.) Wediug do- 
niesienia z Morawskiei Ostrawy odbyio 
się tam posiedzenie Komisyi rozgrani- 
czającej Sląska Cieszyńskiego, Spisza 
i Orawy. Komisya uchwaliła kilka' dro- 
bnych poprawek w linii granicznej, 
ustalonej jeszcze w dniu 4 kwietnia 
b. r. Postanowiono mianowicie od- 
dać Polsce klika parceli wraz ze 
szkołą w Markowicach. Çzechom zaś 
wzamian za to pięć drobnych gospo- 
darstw w, Śaczycach, posiadających je- 
dynie dostęp od strony czeskiego te- 
rytoryum. 


Eitęsy górików w- Mor. Ostrawie. 


Wiedeń. (Tel. F.) W Morawskiej 
Ostrawie wpadli górnicy do tamtej- 
szych firm bankowych i poturbowal- 
prokurzystów, którzy do strejku urzędi 
ników się ne przyłączyli. Wojsko 
musiało wkroczyć dla uspokoje - 
nia tłumu. Obawiają się zaprowadze- 
nia sądów dorażnych w zagłębiu wę- 
glowem. 
K B——_ | 


Złote polskie. 


Warszawa. (E. E.) Zapowiedzia” 
nej zmiany waluty nie należy oczeki- 
wać zbyt rychło. Minister Steczkowski 
jest przeciwny narazie utworzeniu banku 
emisyjnego z udziałem kapitałów za- 
granicznych. Bank ten będzie utwce 
rzony wtedy, gdy bucż t polski zoe 
stanie zupełnie uporządkowany. 


Patek wyjeżdza do Tokio 


Warszawa. (Tel.) Pisma wieczorne 
donoszą, że mianowany posłem w To- 
kio pan Patek opuszcza Warszawę 
i dnia 16 bm. udaje się statkiem 
z Marsylii do Tokio. 


P, Szarota pozostaje w Wiedniu. 


Warszawa. (Telefonem). „Przegląd 
Wieczorny" dowiaduje się, że poseł 
polski w Wiedniu p. Szarota odrzucił 
propozycyę przyjazdu do Warszawy 
i objęcia stanowiska w ministerstwie 
spraw zagranicznych. 


Valerę, który pierwszy raz od 3 lat 
jako przywódca siafeinistów wystąpił 
publicznie, W czasie obrad przywód: 
ców tlumy zebrane przed ratuszem mo- 
dliły się o pomyślny wynik konferen- 
cyi. Nagle zjawił się wżród zgromadzo* 
nych de Valera i przemówił do nich, 
co wywoiało burzę oklasków. Jak sły- 
chać przybył do Irlandyi gen. Smits, 


aby akcyę pojednawczą rozpocząć. Pra- 


sa angielska przyjęła te manifestacye 
bardzo optymistycznie, 

Natomiast donoszą, że jeszcze wczo- 
raj zamordowano w Irlandyi 7 an" 
gielskich policyaatów, Zamach 
przygotowany na pociąg wojskowy uda- 
remniono w ostatniej chwili. 


Nieudały występ ks, Lutosławskiego 


we Lwowie, — - — 


LWÓW. (Tel. wł) Narwezgfajsza: 


powiedziano w Uniwersytecie lwow 
skim odczyt ks. Lutosławskiego, któ 
ry jednak wobec zdecydowanego pro 
testu młodzieży postępowej i socva 
styczne przeniesiono do sali Sokoła, 
Przed gmachem doszło do  burzfi* 
wych manifestacyj ze strony tłumów 
robotników  socyalistyczzych. Do 
większych zaburzeń nie przyszło. 


Ofenzywa grecka rozpoczęła 


Rzym. (PAT Radio), Dnia 3 bm. 
rozpoczęli Grecy ofenzywę na całym 
froncie. 


Straty Turków 


Rzym (PAT Radio). Ze źródeł 
greckich donoszą o wielkich stratach, 
jakie mieli ponieść Turcy przy ataku 
na Ismid. 


Sowiety chcą się pocieszyć 
na Dalekim Wschodzie 


Paryż. (PAT). Sekretaryat sowie- 
ckiej propagandy zagranicznej w ra- 
porcie swym stwierdza, że sowieeka 
propaganda w Europie i Ame- 
ryce nie udała się, wobec czego 
raport domaga się, aby wysiłki so 
wietów zostały skierowane do 
Azyl, a w szczególności do Turkie: 
stanu, Afganistanu, Azyi Mniejszej 
i na Daleki Wschód. Byłoby to 
środkiem działania pośredniego prze- 
ciw wielkim mocarstwom zachodu. 
W ten sposób możnaby mocarstwa 
zachodnie zmusić do nawiązania sto- 
sunków z sowietami. 


Koteroncye ianinie wórć zadryaznu umów, 


| 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


Paderewski 
zauniązLitwą 


Wczoraj, a dziśl 
Kraków, 5 lipca. 

Wobec stanowiska w sprawie na- 
szego stosunku do Litwy, jakie obe- 
orie zajmuje prasa endecka w War- 
szawie, wielbicielka połityki Paderew 

skiego nie dd rzeczy będzie zapo“ 
znać się z zapatrywamiami p. Pade- 
rewskiego na sprawę litewską w ro 
ku 1917. Zapatrywania te zawarte Są 
w memoryale, jaki z polecenia p. Pa” 
derewskiego złożył  komisyi puł- 
kow. House niejaki p. Je 
chalski, czy też Fuhrmann, pəd tytu” 
łem „Terytoryalne żądania Polski". 
O sprawie litewskiej, a po części i 
gdańskiej memoryał ten wypowiada 
następujące ciekawe poglądy: 

„Jest rzeczą wielce wątpliwą, czy 
Niemcy zgodzą się, chyba, że zosta- 
ną doszczętnie pobite. na oddanie 
Polsce Gdańska i jego terytoryum i 
czy, gdyby tak się stało, otrzymanie 
tych terytoryów byłoby dla nas z pd 
żytkiem. (?) Dostęp do morza mo- 
giibyśmy osiągnąć dzięki unii z Li 
twą. 

„Podstawa historyczna unii pomię 
dzy Polską a Litwą zawiera się w 
traktacie lubelskim z roku 1569. — 
Traktat ten wymaga tylko nie wielu 
uzupełnień w kierunku wymagań no- 
wożyinych, aby zadowolmić oba na“ 
rody, łączące się w ten związek, jak 
również, aby zadośćuczynić zasa 
dzie że każdy naród, lub rasa powin- 
ny być wolne i nieskrępowańe wi ©” 
kreślaniu własnych losów. 

„Korzyści unii są obustronne: Dla 
Polski będzie ona znaczyła wzmo* 
żenie sił, prawidłowe granice i do” 
stęp do morza. rynek zbytu dla na- 
szego przemysłu, gdyż litwa jest 
mniej uprzemysłowiona od Polski. — 
Dla Litwy unia z Polską znaczy zu- 
pełne bezpieczeństwo życia narodo- 
wego i rozwoju, wzmocnienie stano, 
wiską, jako jednostki politycznej, go” 
towy i zawsze otwarty rymek zbytu 
dla jej produktów rolnych. Oba te 
państwa złączone unią jako równy z 
równym, zachowując każde swą od- 


rebną indywidualność na własnem 
terytorvum przedstawiać um przedstawiać będą dla |! ue też niezadow dla 
JOZEF BIRKENMAJER - 3 
Mój przyjaciel $ań-fu, 
Stary mój, poczciwy przyjacielu £an- 


fu! I tyś był kiedyś młody! 

— Czy w twoim kraju vachi: 4vego 
słońca, kapitana, kobiety, jak u pas, 
kwiatami są domów, czy są, jak u nas, 
służebnicami rozkoszy swych  inężów? 
Czy są tak wierne, jak u nas. czy są tak 
we wszystkiem uległe woli pana 4oma?.. 
Kapitana jeszcze nio miał kobiety, nie... 
I ci biali ludzie, którzy są tutaj też ko 
biet nie mają — to kobiety ich mają, żo- 
ny maja mężów, rio mężowie żony. Ko- 
biety nie klękają przed mężczyzną, nie 
zaspakają jego pragnień — ale wy, słabi 
przed niemi kiękacie, usługujecie im, speł 
niacie ich zachcianki, Dlatego wam nie 
żal tej niewoli, dlatago kobietę tak łatwo 
zdradzacie, by się pownyć ich ciężaru i 
one was zdradzają, bo im pozwalacię ro- 
bić, co chcą. Nie! u was kobietą nie jest 
szczęściem domu, nie jest ozdobą, nie jest 
jego pożytkiem! 

Nie sprzeczałem się ze starym Chiń- 
czykiem, choć nie powiem, bym jego zda 
nie podzielał Wolnoć Tomku w swoim 
domku — a zresztą zanadto miałem do 
dysput starganą myśl tego wieczora. Po- 
nadto ferwor rozmówcy nie pozwalał mi 
wtrącić ani słowa — wolałem słuchać, bo 


s. _xQONIEC KRAKOWSKI! -, 


świata zewnętrznego jednolity orga” 
nizm polityczny dość silny, aby na 
kazać poszanowani? sąsiadom i ekor 
notmicznie dosyć satmowystarczają” 
cy. aby istnieć. Uria musi objąć całą 
Litwę geograficzną i etnograficzną, 
wyłączając terytorya wskazane ze 
względu na teoryę narodowości, 
oraz na dogodność (z punktu widze” 
mia granic stratęgicznych, pozbycie 
się pierwiastków obcych i prawdo- 
podobnie wrogich itd. itd.) Określa- 
jąc terytoryum Litwy, musimy tak 
samo, jak dla Polski, kierować się 
rozmieszczeniem rasowem i religij- 
nem, U ludów i ras, których rozwój 
umysłowy znajduje się jeszcze pont- 
żej przeciętnego poziomu. spotyka” 
nego gdzieindziej, religia jest jeszcze 
tym ośrodkiem, koło którego obraca 
się życie narodu lub rasy i pojęcie 
Kościoła zastępuje pojęcie narodo” 
wości. To odnosi się eee yst; 


kiem do tych ludów, zamieszkują 
cych w obrębie Litwy geograficznej, 
które nie należą do Kościoła rzymsko 
katolickiego lub  greckorunickiego, 
ale które wyznają wiarę grecko-pra” 
wosławną. Będą one, oczywiście cią 
żyły do swych współwyznawców Z 
przeciwnej strony granicy i żadna to 
lerancya religijna na Świecie nie zbu 
duje pomostu poprzez tę przepaść. 

„Litwa, która jest całkowicie kato- 
licką i Biatło-Rusini, zamieszkujący 
w obrębie Litwy geograficznej i są 
albo rzymskimi katolikami, albo na- 
leżą do Kościoła grecko-runickiego, 
nie wywołają konfliktu z punktu wi 
dzenia religijnego". 

Podobno teraz samo mówienie o 
federacyi z Litwą, czy też o umii jest 
zbrodnią; jakimże „zbrodniarzem“ 
był p. Paderewski w roku 1917! Ca- 
łe szczęście, że to nie jedyna jego 
zbrodnia. 


Kraków, dnia 4 lipca. 
Nieoczekiwane zwvcięstwo Polaków 
przy wyborach do Rady miejskiej w 
Kownie zaskoczyło rząd litewski i po- 
stawiło Litwę oficyalną nacyonalisty- 
czną w bardzo kłopotliwej sytuacyi w 
Genewie. 

Zaniepokojenie też dnże wywołało 
pojawienie się pogłosek o rezultatach 
narad w Genewie, które jakoby dopro- 
wadziłv do porozumienia Polski z Li- 
twą. Rezultatem tego „zaniepokojenia 
było wydanie „protestu“, ogłoszonego 
na łamach organu p. Smetony „Lietu- 
vas Balsas“, skierowanego przeciwko 
wszelkim decyzyom delegacyi litew- 
sklej w Brukseli, zmierzającym do za- 
warcia kompromisu z Polakami. 
Protestówicze opłaszają, iż nie są w 
stanie dłużei milczeć i żądają, by Sejm 
nie zezwalał rządowi na zawieranie 
z Polską jakiejkolwiek federacyi lnb 
unii, lecz ażeby bronił do końca nie- 
podległości Litwy. 

Protest ten spotkał się z dość scepty- 
czna oceną „Wolnej Litwy“ p. Wo” 
ronki, który słusznie zaznacza, iż uka- 
zał się on nie w porę i że podpisani 
lepiejby zrobili, gdyby energię swoją 
zażytkowali na innych polach pracy 
społecznej, 

Duże też niezadowolenie SBE M 


zaciekawiły mnie losy San-fu. 

— Ona była kwiatem mega domu... 
Była dobra, bardzo dobra — lo- M 
hao-tik! (kobieta doskonała) Patez! dziś 
San-fo ma pod hałatem brudną koszule, 
niema komu jej wyprać! i hodaki moje 
l dra się — jak ona je wspaniale zaszywać 
umiała! Herbatę zawsze najlepszą przy- 
rządzała zda się, jakby od jej rąk won- 
ny kwiat w dwójnas$b zapachu nabierał. 
ZaŚ wieczorem po wieczerzy dnia każde- 
go, zanim udaliśmy się do łóżka siadali- 
śmy koło komina, który płonął tak ła- 
dnie, iż sam Buda — nie ten złoty był 
jeszcze, ale inny gliniany — uśmiechał 
się do jego blasków. Ona brała wówczas 
w miekkie swe dłonie głowę moją, na ło- 
nie swem filjowem ją kładła, rozplatała 
warkocz mój — i szukała w nim pcheł... 

Poskrobał się biedak w podgoloną łe- 
petę, jakby go tam swędzialo awo sko- 
jarzenie wyobrażeń. 

— Jedyna ona była — okiem była w 
mej głowie. Widzisz. ten chłopak, to po 
niej — Jego mi nie odebrali — ale ją... 
ją! O niesprawiedliwy Ko-szi! — Cssha! 

Mruknął jeszcze pareę przekleństw, kto 
miaru obrażać, poprostn dlatego, że ich 
nie umiem powtórzyć i przetłóraaczyć. 

— Słuchaj kapitana, czy i u was są ta 
kie prawa? Ko-szi rzekł: wszystko, Co 
jest w domu Sam-fu ma być oddane Cze- 
nowi za te pieniądze, które San-fu wi- 


Nacyonaliści kowieńscy szczują! 


Prasa litewska obawia się rezultatów wycieczki dziennikarzy 
bałtyckich do Polski. — Plotki o nowej »polskiej awanturzec. 


ie 


prasa kowieńska z powodu rezultatów 
wizyty dziennikarzy bałty: k ch, a szcze- 
gólniej wycieczki tychże do RATE — 
zaraz bezpośrednio po zwiedzeniu 
Kowna. 

W art. „Nie można dowierzać”, u- 
mieszczonym w Nrze 19 „Wolnej Li- 
twy“, czytamy: 

„Grupa ryskich i rewelskich dzienni- 
karzy, niedawno bawiąca na Litwie, 
zwiedza obecnie Polskę... Nie należy 
wątpić, iż wybitni cudzoziemcy będą 
oczarowani Warszawą, elegancyą sfer 
rządzących i widocznem zadowoleniem 
narodu, błogosławiącego swój Sejm, 
swojego Naczelnika państwa, swoich 
wójtów i sołtysów i swoje zwycięstwa 
na wszystkich frontach. 

Należy przypomnieć sobie — pisze 
dalei p. Woronko — niedawny zjazd 
dziennikarzy „bałtyckich w Kownie, 
o którym i wówczas pisaliśmy, iż nie 
należy spodziewać się po nim zbyt 
wiele, gdyż on ze względu na swój 
skład, rezolncye, raporty itd, tylko 
dzięki nieporozumieniu prawdopodo- 
bnie, nazwany został zjazdem dzienni- 
karzy bałtyckich. Sam fakt, iż ucze- 
stnicy Ziazdu znaleźli się na ulicach 
Warsz:w,, ostatecznie anuluje jakie- 
kolwiek znaczenie Zjazdu i, naodwrót, 
wysuwa przypuszczenie o0 znikomości 


nien. Przyniósł mi Czen z urzędu taką 
kartę — patrz — jeszcze mam ją u sie- 
bie. . 

Wydobył z zanadrza Świstek, od góry 
do dołu zakreślony zygzakami... 

— Widzisz, tu podpisane: Ko-szi wiel- 
korządca Jen-dow. Przysłał Koszi kilku 
żołnierzy z kijami bambusowemi — mw- 
siałem posłuchać, Ozen dom „mój zagar- 

nął — i wiesz, wiesz? ona była też w do- 
mu.. ona też była w domu, a Ko-szi 0- 
rzekł, że Czen ma prawo brać wszystko, 
co jest w moim domu... I to za dwadzie- 
ścią łapeków, które jęmu byłem winien! 
Krzyczałem, że niesprawiedliwość, że 
gdy Lu-da pojąłem zapłaciłem jej ojcu 
czterdzieści tapeków, więc nie ma pra- 
wa jej odbierać, Nie pomogło... Sądowi 
trzeba było płacić, a ja nie miałem ami 
kasza przy sobie! 

Złapał się za warkocz stary, nieszczę- 
śliwy Sam-fu i jęczał.... Naraz wyjął coś 
z zanadrza i cisnął o ziemię. Rorsypały 
się po całym pokoju srebrne grzywienki, 
a nawet ruble i taele, zabrzęczały i we- 
spół z drugą garścią miedzianych już pie 
niędzy potoczyły się po podłodze, gdzieś 
po kątach dotrącając energję z jaką zo- 
stały rzucone. Chłopak ukląkł na podło- 
dze i począł: je gorliwie zbierać... 

— (sss-hal tsss-ha! -— syczał San-fu, 
wyrzucając przed siebie odgiętą dłoń. ja- 
kby kogoś odpychał. = Przedtem trze- 
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zwycięstw kowieńskich z mowami mi- 
nistrów, posłów, bankietami itd. 

To smutne zjawisko byłoby mniej 
ważnem, gdyby podróżująca grupa 
dziennikarzy: wycieczkowiczów była wy- 
łącznie prywatoą, a nie delegacyą rzą- 
dowej prasy bałtyckiej. Taka ideologia 
ludzi, nie oryentujących się w swych 
postępkach, powinna głęboko zadrasnąć 
interesy społeczeń stwa bałtyckiego, 
wierzącego swoim ideom i zadaniom 
rycerzy bez strachu”, 

W rezultacie proponuje p. Woronko 
utworzenie Związku prasy mniejszości 
narodowych i wydanie własnego orga- 
nu, który byłby „rzeczywistym przed- 
stawicielem demokracyi republik bał- 
tyckich* no i oczywiście wrogo uspo- 
sobionym do Polski, gdyż jedynie 
w ten sposób, sądząc z artykułu p. 
Woronko, rozumie prawdziwą demo: 
kracyę. 

Prasa szowinistyczno-litewska skwa- 
pliwie kolportuje senzacyjne wiadomo- 
ści podawane przez białoruskie biuro 
prasowe o rzekomo przygotowanym 
nowym coup d'etat ze strony polskiei. 
Otóż według tych doniesień w Wilnie 
krążą pogłoski o uowej awanturze pol- 
skiej przeciw Litwie w związku z re- 
konstrukcyą administracyjną Żeligow= 
skiego na Białej Rusi. Nowy rząd bę: 
dzie się tytułował: „Rząd Niepodległej 
Białej Rusi“ i będzie się składał z Po- 
laków i Białorusinów o oryentacyi pol: 
skiej. Kandydatami na ministrów są: 
"Taraszkiewicz, Iwanowski, Janko Stan- 
kiewicz, Smolicz, Matusiewicz i inni 
działacze białoruscy. Dowódcą naczel- 
nym armii tego „rządu“ i wykonawcą 
tej awanturniczej warszawskiej „idei“ 


będzie generał Konarzewski, niedawno 
przybyły do Wilna i pracujący razem 
ze słynnym Pawłem Aleksiukiem”. 
Brednie te nie wymagają oczywiście 
żadnych komoje ani APO 


TABLETKI SEEIROWE 


do domowego wyrobu kefiru 
i sztucznych wód mineralnych 


MOBLINSKIEGO 
APTEKARZY | KROGULEGKIEGO 


dostać można w astekacn, składach i droguerjach. 


I 


Dla cierpiących na rzeżączkę (tryper). 


Powszechnie znane ze swej skuteczności kapsułki 

francuskie Eumlktine z laboratorium Dr żeprin: 

ce'a w Parryn znajdują się we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 


ba było nie miałem ani kasza przy dnszy 
podówczas! Jego jednego tylko wtedy 
miałem... po niej! — wskazał na chłopca. 

I widząc, że chłopak mozoli się nad 
zbieraniem rozaypanej monety, przyszedł 
mu 2 pomocą. Dziurkowane tapeki na- 
wlókł na łyko i uwiązał sobie pod brodę, 
jak korale, resztę zaś zwinął w szmatke 
surowego jedwabiu, przeliczywszy wprzód 
dokładnie, choć z prędkością uadzwy- 
czajną, widocznie w praktyce kupieckiej 
wyćwiczoną, 

— On się wówczas kąpał w rzece Hwo 
lian — w domu go nie było, więc Czen 
go nie zabrał.. Chciałem ga wykształcić 
na kuglarza by zarobić na życie. Nie dało 
się. Białe myszy potruł, pręty połamał mi 
strzowi, a sobie kości łamać i ziąć nie 
pozwolił, I dobrze zrobił, bo taki łądny 
po zupełnie do niej podobny — do 
| mojej Lu-da! 

Przyznam Się, że nie jestem znawcą w 
ocenianiu piękności rasy mongolskiej, « 
tem mniej podobieństwa Chińczyków. Dla 
mnie wszyscy Chińczycy są mniejwięcej 
do siebie podobni. Ale potakiwałem go- 
spodarzowi, czem go sohbie bardzo ująłem 

— Słysz, kapitana! Później zarobiłem 
„Szipgo* mnogo tapcków, dwa razy tyle 
ile za Łu-da zaplacilem... Myślałem, Że 
ją odzyskam... Napisałom do niej ilst.. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Aog 


Str. 4 


— 


DM amfa 


_„GONIEC KRAKOWSKI" ` 


Czeskie przyznanie się do winy. 


(mm) Wśród enimcyacyj czeskich 
o sprawie porozumienia z Polską, 
wyróżnia się szczerością tomu głos 
„Czecha“, organu partyi Katolickiej 
w Czechach. „Czech nie zawahał 
się przyznać do win, popełnionych 
wobec Polski. Z godną uznania odwa- 
gą i szczerością stwierdza, że czeskie 
bojówki na Śląsku Cieszyńskim $to- 
sowały względem ludności polskiej 
pruskie metody, że pewna część spo 
leczeństiwia. czeskiego złączyła się z 
Niemcami w celu odjęcia Polsce ziem 
niedawno z pod jarzma niemieckiego 
oswobodzonych. Zarzusa również 
„Czech“ prasie czeskiej perf.dne wo” 
' bec spraw polskich stanow: :ko i z tak 
gorącemi zwraca sie do Poiski sło” 


„My Czesi katolicy witamy ser- 
deczne zamiary braci Polaków, wio- 
dące do porozumienia, padamy im w 
objęcia i prosimy, aby zechcieli za- 
pomrtieć wszystko złe, jakie Czesi 
Polakom wyrządzili! Kresowa prasa 
czeska na Śląsku występuje ostra 
przeciwko tęmu stanowisku „Cze 
cha“, 


My z naszej strony wyrazić może- 
miy tylko życzenie, aby ten ton, któ- 
ry dźwięczy w szczerem wyznaniu 
„Czecha“ — zabrzmiał także w ofi- 
cyalmych oświadczeniach polityków 
czeskich, a wówczas zaiste droga do 
porozumienia byłaby unormowaną. 


—o000-— 


Czeskie obawy i polska solidarność | 


na Slasku. 


(m-m) W Czechosłowacyi przygoto” 
wują się wybory. Polacy pod zaborem 
czeskim, zrozumiawszy, że tylko ścisła 
jedność może im zagwarantować naro- 
dowe prawa, odrzucili na bok partyjne 
waśnie i łączą się w jeden zwarty blok, 
Z irytacyą donosi o tym fakcie soli- 
darności polskiej _„Moravskoslezske 
Dennik*, stwierdzając, że w Frysztacie 
odbyło się przedwyborcze zebraniy 
polskie, na którem utworzono jedno ity 
komitet z socyalistą Sembolem i kle- 
tykałem drem Wolffem na czele. „Mo- 
rav koslezsky Dennik* wyraża obawe, 
czy czeskie stronnictwa zdobędą się 
na taką solidarność, 


2 DNIA 


Z oe oè e | 
miażdżona Europa... 
(I) Działo się to 2 lipca 192 roku, 
najbardziej pamiętnego dnia z historyi 
światowej od 4 lipca 1776 r., daty o- 
głoszenia niezawisłości Stanów Zjedno- 
czonych. (W miedzyczasie donosiła 
wprawdzie prasa o kilku zdarzeniach 
na Wschodzie... pojawił się na widow- 
ni niejaki Napoleon Bonaparte — po- 
tem odbywał się jarmark ludów w Lip- 
sku — —, w roku 1871 weszli, zdaje 
się, Francuzi do Berlina — — wszyst- 
ko to jednak były rzeczy bez znacze- 
nia). 

Działo się to zatem w dniu rozstrzy- 
gającej walki. 

„Na niebie czerwieniła się kula sło- 
neczna — —“ tak pisze „Newyork 
American“. Duszność, upalna parność 
unosiły się nad Broadway, przytłaczając 
dachy marmurowych „drapaczy chmur“: 
W siedmiuset kinoteatrach siedzieli je- 
den przy drugim, zduszeni w zwartą 
masę ludzie nieprzytomni z podniece- 
nia, bez tchu w piersiach... w każdem 
kinie było ich ze siedm tysięcy — — 
Na siedmiuset płóciennych ekranach 
drżał wizerunek boga amerykańskiego: 
Dempseya! Siedmset razy siedm tysię- 
cy ludzi modliło się w Brooklynie do 
tego boga! Na niezliczonej ilości trans- 
parentów ulicznych płomienieje magi- 
czny napis: Demsey czy Carpentieri.. 
Być albo nie być! Zycie lub śmierć — — | 

Trąby automobilowe trąbią, kwiczą, | 
zycza, skrzeczą, huczą. Tłumy szaleją. 

a wszystkich ustach jedno pytanie: 
Nowe wieści z placu walki?... 

W 2100 najwspanialszych klubach 
„ulicy miliardów“ panuje Śmiertelna 
cisza, W tysiącach foteli klubowych 
pracują tysiące mózgów. Dempsey?... 
czy Carpentier?... 

Albo inaczej mówiąc: Jesteś miliar- 
derem czy żebrakiem? 

Wy mali Europejczycy! Wy niewol- 
nicy nędznej kultury! Cóż wy znaczye 
cie z tą waszą odrobiną wojny świato- 
wej! 

Koszta wojny światowej! Odszkodo- 
wania Niemiec! Co to wszystko zna- 
czy? Wiecież wy nędzarze, że dziś 2 
lipca postawieno większe sumy tu na 

empseya, tam na Carpentiera, aniżeli 
wynosiły ogólne koszta wojny świato” 
' wej we wszystkich biorących w niej 
udział państwach? | 

— Steward! Jedną whisky—i szklan- | 
kę czarnej — mówiłem o Europie — 
słabo mil 
Tam szaleje walka. W kwaterze głów: | 
nej stoi najpotężniejszy ze wzzystkich | 
wodzów naczelnych mr. Andrew Whi- | 
te, prezydent National Wireless Asso- ! 


ciation, zimny, niewzruszony? jak stal, 
Jego szef generalnego sztabu dyktuje 
do telegrafu iskrowego obraz stanu 
walki: komunikat ten odbiera trzysta 


tysięcy stacyi iskrowych. We wszyst ' 


kich miastach Stanów Nowy York, 
Newjersey, Massachussets, Pensylwa- 
nia — — —, Na wszystkich okrętach 
Cunard Line stukoczą aparaty. W czte- 
rech milionach teatrów, kinematogra- 
fów, musichal'ów dzwonią telefony —= 
Pierwsze spotkanie — drugie — trze- 
cie — czwarte — == — 

I staje nagle czterdzieści milionów 
serc. Ameryka cała od Oceanu Spo- 
kojdego aż pó kołaumnę wolności krzy- 
czy, wyje, grzmi, huczy: Dempsey! 

Knock aut! Carpentier pobity! Zwy- 
cięstwo!!! 

Setki tysięcy ludzi wpada sobie 
w ramiona, transparenty rzucają w cie» 
mnie nocy potężny okrzyk: Dempsey! 

Dempsey — bóg — Ameryka. Eu- 
ropa zmiażdżona —! W czwartem spo- 
tkaniu, wiecie wy co to znaczy? Zabo- 
ksowauy na Śmierć Iluminacya 
na -tei Avenue. Pochód z pochodnia- 
mi nowojorskiego garnizonu. Sztuczne 
ognie na wszystkich okrętach w por- 
cie. 892 nowych miliarderów, 480 ban- 
krutów, — == ani jeden wypadek o- 
mdlenia — — Każda z 449 nowojor- 
skich redakcyi puszcza w ruch 44 po- 
czwórnych maszyn rotacyjnych, które 
wyrzucają 449 milionów nadzwyczaj- 
nych dodatków: wszędzie te same sło- 
wa: „Zwycięstwo Ameryki!*, a pod 
tem notatka: „Pierwsi w Nowym Yor- 
ku podajemy rezultat walki“, 

A nauka moralna z tego: Stanowi- 
sko Hardinga jest silniejsze, aniżeli 
kiedykolwiek dotąd. Bowiem Harding 
hołduje amerykańskiej zasadzie: swój 
do swego, a bohaterem jego jest Dem: 
psey. 

U nas polityka stała się sportem 
T W Ameryce sport stał się poli- 
yką. 

Ty nędzny Europejczyku, nie jesteś 
nawet w stanie zrozumieć znaczenia 
tych słów: Dempsey zwyciężył! — — 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. 


„Wesele Fonsia'. 
Komedya w 3 akt. R, Ruszkowskiego. 


W „Weselu Fonsia* wypowiedział 
się w całej pełni niespożyty humor i 
żywa pomysłowość Ruszkowskiego, je- 
dnego z najlepszych naszych farsopi- 
sarzy. Talent to rodzimy, wspierany 
wyborną znajomością sceny, gdyż Ś. p. 
Ruszkowski sam był aktorem i to nie" 
pośledniej miary artystą. 

To też na „Weselu Fonsia*, które 
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bardzo często rozwesela repertoar scen 
polskich, rozbrzmiewają zawsze oklaski 
i wybuchy śmiechu rozbawionych wi- 
dzów, zwłaszcza, gdy „Wesele* jest 
wykonywane tak poprawnie jak na one- 
gdajszei „oremierze”. 

Tu jeszcze słówko nawiasowo co do 
pojęcia premiery. Teatry i teatrzyki na- 
sze przywykły używać tego określenia 
w komunikatach, a nawet i afiszach 
dla nadania pewnej kasowej atrakcyi 
wieczorowi. Jest to pewnego rodzaju 
nadużycie, gdyż pod premierą rozu- 
mieć należy rzecz zupełnie nową po 
raz pierwszy na danej scenie wysta: 
wianą. Premierą nie fest atoli — dajmy 
na to — ani „Wesele Fonsia*, gry- 
wane po niezliczone razy w ubiegłych 
sezonach na tejże samej scenie teatru 
Powszechnego, ani przedwieczny „Ro- 
meo i Julia", ani ośpiewana na wszyst- 
kie boki „Krysia Leśniczanka*. 

Najmniej chyba pretensyi do tytułu 
„premiery“ powinien mieć „Fonsio*, 
gdyż nawet obsada w zasadniczych ro” 
lach nie uległa prawie zmianie. 

Ta okoliczność uwalnia nas nawet 
od szczególowej oceny gry poszcze- 
gólnych artystów. Nie możemy jedna 
pows.rzymać się od słów pochwały dla 
p. Kalinowskiego, za świetnego „Mro- 
zika“, która to rola jest jedną Z naj- 
lepszych w bogatym repertoarze arty- 
sty. O pannie Kolman (Kurnicka) zby- 
teczna nawet pisać; sąd ma o tej zna- 
komitej artystce dostatecznie wyrobio- 
ny — i publiczność i krytyka. Bardzo 
dobrym był p. Korecki, Gralicki i Sar- 
nowski, przedewszystkiem zaś Kliszew- 
ski (w rołi Ogonkowskiego). P. Laso" 
wicz wybornie „zrobił* Fonsia. Z pań 
zasługują na wyszczególnienie Relewicz, 

elska i Krajewska. 

Reżyserya była staranna — „pre- 
miera“ się udała. 

K. Krumłowski. 


MAŁY FEJLETON 
LEOPOLD TOMASZKIEWICZ 


Giytyś Ty była, jak polna róża... 


Gdybyś Ty była, jak kwiaty polne 
w wiosenne rano, 

jak te skrzydlate motyle wolne, 
którym czar dano — 


Gdvbyś Ty była, jak polna róża 
pośród łez rosy, 

lub jak bławatek, co się zanurza 
w żytniane kłosy — 


Gdybyś Ty była szeptem wieczorów, 
co w duszy płaczą, 

albo poszumem prastarych borów 

z pieśnią junaczą — 


Weszłabyś może z ukojną ciszą 

w domostwo moje, 

z słowami, które jak pieśń kołyszą, 
jak marzeń roje. 


Większy 


Objekt fabryczny 


w Krakowie 


budynki w dobrym stanie z ko- 

tłami i maszyną parowę, nada- 

jacy się do prowadzenia dużej 
fabryki 


zaraz do sprzedania. 


Pisemne zgłoszenia pod „FA- 
BRYKA” Krakow, skryte vio5. 
63 
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Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 


izajasza pr. Sroda 
Wschód słońca: 3'57 6 
Zachód słońca: 8'12 

Lipia 


Długość dnia: 15 


TEATR „BAGATELA*, 
Sroda: »Grube ryby< 
Czwartek; >iirune rybye 


TEATR POWSZECHNY, 


Sroda: »Boccacio< 

Czwartek: »ldealna żonkae 

Piatek. »Boccacio< 

Sobota: » Wesele Fonsiat 

Niedziela popoł. : »Bal w operze 
wieczór: «Wesele Fonsia< 


OPERETKA W NOWOŚCIACH. 


Sroda: »Cnotliwa Zuzannae 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(ul. Sławkowska 30) 


Zupełnie nowy program [otty z ncwemi imita- 
cyami. La bella Larissa itancerka w mgłach) 
oraz cały szereg pierwszorzędnych sił kabaret. 


Uroczystość polsko-włoska 
w Warszawie. 


Koło włosko-polskie imienia Leonar- 
da da Vinci urządziło wczoraj uroczy- 
ste przyjęcie z okazyi przybycia do 
Warszawy znanego przyjaciela Polski 
adwokata Atilio Begeya, konsula ho- 
norowego Polski w Turynie, znanego 
szermierza idei zbliżenia polsko-wło- 
skiego. W/ uroczystości wziął udział 
poseł włoski w Warszawie p. Tokasini, 
minister spraw zagranicznych Skirmunt 
wraz ze szefem protokołu dyplomaty= 
cznego Przezdzieckim, minister Chodź- 
ko, oraz inni wybitni przedstawiaele 
rządu i społeczeństwa. Wygłoszono sze“ 
reg przemówień. któryca myślą prze” 
wodnią była konieczność zbliżenia po- 
między Polską a Włochami, gdyż oba 
państwa nic nie dzieli, a wiele łączy. 
Przemawiał między innymi generał 
Kątkowski, były kierownik misyi woj- 
skowej polskiej w Rzymie. 


Przyjęcie posła Ameryki 
w Belwederze. 


„Gazeta Warszawska” pisze: Z oka* 
zyi święta narodowego Stanów Zjedno- 
czonych Naczelnik państwa podejmo- 
wał śniadaniem w dniu 4 lipca b. r. 
w Belwederze posła Stanów Zjedno* 
czonych pana Wilsona. Na śniadaniu 
obecni byli: minister spraw zagranicz- 
nych Skirmunt, minister spraw wojsko=' 
wych gen. Sosnkowski i podsekretarz 
stanu p. Dąbski. 


Uroczystość Amerykańska 


w Krakowie. 
W wielkiej salf Kina  Żołnierskiego 


| na ulicy Zwierzynieckiej, przybranej we 


flagi amerykańskie odbyła się uroczy- 
stość poświęcona 145 rocznicy oswobo- 
dzenia Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Przybyli na nią przedstawi 
ciele misji ameryk. z prof. Roso, genera- 
fowie Szeptycki, Osiński i Truszkowski, 
wiceprez. Rolle. prof. Surzyski. misja 
franc. z majorem Vincent, wielu ofice- 
rów i członkowie TSŁ. oraz 3000 żołnie- 
rzy. 

Dłuższe przemówienie © przebiegu 
walk i oswobodzeniu Ameryki wygłosił 
prof. W. Mossoczy, poczem orkiestra ode 
grała hymn amerykański. W części kon- 
certowej wystąpili p. Ada Zbiegniewicz, 
śpiewaczka operowa. ktera wykonała 
kilkai pieśni, skrzypok p. Józef Welter 
odegrał Mazurek Wieniawskiego, por. Ci 
choń odśpiewał arję z „Rigoletta“ i piei 
śni, p. Zofia Ordyńska art. dram. odde- 
klamowała wiersze żołnierskie p. Alek- 
sandry Jordaens. z których wiersz © 
„Cioci Imei“ wywoła? burze oklasków, 
przycrywał kwartąt smyczkowy i orkie- 
era lotników. W końcu przemawiał pro 
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{esor Rose, dziękując przybyłym gościom 
i wykonawcom wnosząc krzyk ba cześć 
przyjaźni nolskoę. amaryksu:ki'j. Urg 
dzeniem obchodu zajmował sia Vuiwersy 
tet Żołn. i Koło VI. TSL. Na zakończenie 
rzucomo na ekran obrazy kinowe. 


P. Górecki dyrektorem Pata. 


Przegląd Wieczorny donosi: Pan 
prezydent ministrów zamianował re- 
daktora Narodu warszawskiego Pana 
Piotra Góreckiego dyrektorem Pol- 
skiej Agencji Telegraiicznej. Pan 
Górecki dzisiaj jeszcze opuszcza swoje 
dotychczasowe stanowisko w Narodzie 
i w dniu jutrzejszym obejmuje stano- 
wisko w P. A. 


Z Tczewa do Gdańska — 


za obcą walutą. 


Dzień 1 lipca b. r. przy okienkach 
kasowych na dworcu kolejowym w 
Tczewie był zaiste bardzo ciekawy ! 
Zebrana przy okienku publiczność do 
czekała się wreszcie sprzedaży biletów 
do Gdańska i zadowolona sunie do o- 
kienka. Nagle pada grom! [I to nie 
byle jaki! Kasa żąda zapłaty w mar- 
kach niemieckich. Ządanie jest kate- 
goryczne. Połowa ludzi nie wyjeżdża. 
Niemcy rozbawieni. Nawet policyant 
rusza ramionami» „Dirschauer Zeitung“ 
wieści z kryumfem: „das Fahrgeld 
nach Danzig muss in deutscher Wäh- 
prun gezahlt werden“. Ciekawe i to, 
że bile MI kl. z Gdańska do Tczewa 
*kosztnie: 6 60 Mk niemieckich, podczas 

gdy Tczew brał w dniu 1 lipca 9'75 
_Mk niem. i przeciw czemu właśnie pu- 
bliczność najgoręcej remonstrowała. 
-~ Tczew się bawi i narzeka. Opowia- 
dają, że dyrekcya puszcza się na pa- 
sek! Bajeczna jest bo też ta najsław- 
'niejsza w Polsce dyrekcya kolejowa. 
Dyrektorów ma ośm'r, podczas gdy 
każda inna ma zaledwie trzech. Mają 
tytuły, większe przytem gaže i dyety! 
ah! te dyety w walucie niemieckiej. 
Urzednicy mieszkają w M. Kacku, 
Gdyni, Redzie, w Wejherowie i w Tcze- 
wie i odkładają po kilkadziesiąt ty- 
sięcy marek polskich miesięcznie. Płaci 
się im za pobyt w Gdańsku. a oni 
żyją w Polsce i tyją. A są jednak u- 
rzędnicy w Polsce, którzy nie mają po- 
wodu zazdrościć szewcom i cukierni- 
kom! Niby to wyszedł obecnie jakiś 
okólnik, żeby urzędników, którzy -nie 
mieszkają w Gdańsku, pozbawić dyet 
niemieckich. Najpewniej tak jest, bo 
urzędnicy jak szczury uciekają obecnie 
do Gdańska. 


Dugi transpori interaowanyeh wrata. 


Biuro prasowe ministerstwa spraw 
zagranjcznych komunikuje, iż w dniach 
najbliższych wyjeżdża z Moskwy do 
kraju drugi transport z uchodźcami 
i internowanymi. 


— 


Snieg i mróz na Pokuciu, 


Na Czarnohorze spadł śnieg, który 
grubą warstwą pokrył Połoniny, skut- 
kiem czego huculi musieli spędzić by- 
dło na doliny i karmić je paszą w o- 
borach. Onegdaj temperatura spadła 
do 4 stopni Celsiusza niżej zera. Ku- 
kurudza, tytoń i rośliny strączkowe 
zmarzły. Aura wogóle nie letniz, ale 
wprost zimowa i jesienna. Wskutek 
długotrwałych deszczów i braku po- 
gody i słońca sianokosy przepadły. 

okuciu grozi klęska elementarna. 


Uzdrowić stosunki piekarniane! 


Od szeregu tygodni ceny 
chleba, jak zresztą i innych towarów 
w sklepach systematycznie wzra- 
stają. 

Niektóre piekarnie, jak np. piekar- 
nia przy ul. Szewskiej chleba prawie 
zupełnie nie wypieka, a jeśli się iam 
kiedykolwiek pojawi chleb, znika on 
momentalnie i w sposób wielce p dej- 
rzany — tak, że zgłodzeni konsumenci 
przychodząc po chleb, dowiadują się 


Rzadko ale z przeszkodami. — Pomnożenie zbiorow artysty- 

cznych Krakowa. — Sprawa braku cukru. — Jak się mamy 

aprowizować? — O bezpieczeństwo publiczne. — Wybor no- 
wych wiceprezydentow 14 b. m. 


Z powodu nadmiaru wiado- 
mości aktualnych oraz wsi:utek 
trudności technicznych, związa- 
nych z instałancyą dziennika 
w nowej drukarni, zmuszeni by- 
liśmy wezora; odłożyć część 
materyalin do dzisiejszego nu 
merų, w którym je cbecnie 
zamieszczamy Redakcya. 


Obradująca na bnegdajszem posie 
dzeniu Rada miasta Krakowa miala 
do omówienia i załatwienia spraw 
bardzo wiele. Nie więc dziwnego, że 
nie załatwiła wszystkich, zwłaszcza, 
że stanął je! na drodze Szereg prze- 
szkód, jak krótkość dnia... ieti:cz0 
(dla Rady zaczyna się dopiero o 6 
popołudniu) i. nawet... przedłużenie 
obrad sejmowych, wskutek którego 
mie wszyscy radcy miejscy mogli 
wczoraj brać udział w posiedzeniu 1 
wybierać nowyh wiceprezycentów. 
Wobec tego wybór ten oczywiście 
mie mógł się an odbyć, asi tembar 
dziej udać. 

Wogóle naszą Radę miejską Ściga 
jakieś fatum. Zdawałoby się, że już 
rzadziej takie poważne ciało zbioro” 
we. mające na głowie sprawę 300-ty 
sięcznej lwdności kulturalnego mia 
sta, na posiedzenia zbierać się nie mo 
że. A jednak -— i tym nielicznym po” 
siedzeniom stają na drodze do pełni 
funkcyonowania zawsze jakieś wa” 
Żne, zasadnicze przeszkody. Przypo 
mina to przysłowie: „biadnemu za 
wsze wiatr w oczy”... 

Przewodniczył temu posiedzeniu 
prez. Federowicz. Po przyjęciu ślu- 
bowania od nowego radcy p. Rocha, 
oraz poświęceniu wspomnienia żało” 
bnego trzem świeżo zmarłym radcom 
miejskim, prezydent zaznaczył jakie 
to przyczyny nie pozwalają i na tem 
posiedzeniu dokonać tak długo odra- 
czanego wyboru dwóch wiceprezy” 
dentów nvasta i przyrzekł, że wybór 
ten dokona się już w przyszły czwar 
tek, to jest 14 b. m. nieodwołalnie. — 
Milczeniem („tacito consensu“) zgo- 
dzili się racy imieniem ludności po 
czekać jeszcze te 10 dni na dwóch 
nowych rzadców spraw miejskich. 

Z kolei imieniem prezydyum mia 
sta przedłożył wiceprezydent Rolle 
wnioski w sprawie przyjęcia zbio 
rów, ofiarowanych miastu przez pp. 
radcę górniczego Erazma Barącza z 
Wieliczki, oraz prof. L. Wyczółkow 
skiego, jako działów Muzeum Naro 
dowego. Królewskie te dary powięk 
szą wydatnie zbiory muzealne mia 
sta Krakowa. Radca m. p. Muczkow” 
ski oświadcza się za pomieszczeniem 
zbiorów muzealnych w salach zam 
kawych Wawelu. Wnioski prezy 
dyum miasta przyjęto wśród gora 


stereotypowego „przed chwileczką bra* 
kło“ it. d. 

Ceny chleba rosną zaś tak, że za 
bochenek chleba wagi 2 kg, któ- 
ry nowinien kosztować najwyżej 
190 Mk, w sklepie pobiera się 
240 Mk i więcej. 

Zaznaczyć tu trzeba. że chieb ten 
niestety zupełnie się nie nadaje 
do jedzenia ze względu na ja- 
kość mąki, a częstokroć napo- 
tyka się różnej wielkości — ka- 
rakony. 

Jeśli magistrat z całym aparatem 
swych urzędników toleruje tego ro- 
dzaju wybryki, to jest io dowo- 
dem największego lekceważenia 
obowiązków z jego strony. 

Gdzie kontrola cen chleba? 

A dalej. Wielokrotnie wspominaliśmy 
na łamach naszego pisma o ł r .ku naj- 
prymitvwniejszej hygieny w piekarniach 


cych oklasków. przyczem urządzono 
serdeczną owacyę obeonemu na Sali 
p. Feliksowi Jasieńskiemu, dzięki któ 
rego zabiegom zbiory miasta tak wy 
datnie się powięłszyły. 

JW odpowiedzi o. Jasieński zazna- 
cza, że chętnie poświęci wszystkie 
swcje siły, celem p zmnożenia zbiorów 
Krakowa, który, przodując w Polsce, 
jako miasto kuilury i sztuki, nie por 
zwoli aby mu to berło odebrano. ` 


Po załatwiemiu sprawv zbiorów, 
sprawy ducha, weszła na porządek 


dzienny sprawa, Westeiy, niemniej 
paląca, sprawa żołądka. Rozpętała 
się tak popularna w naszej Radzie, 


„dyskusva aprowizacyjna tem na- 
miętniejsza, im mniej jest zwykle y 
wocna. Asumpt do niej dała kwestya 
tak dającego się we znaki ludności 
miasta brakn cukru. Od miesięcy nie 
mamy go prawie zupełnie, paskarze 
drą z nas skórę, ciastka i lody są, tył 
ko w domu niema czem Osłodzić ka 
wy, ni herbaty, podczas gdy w ka- 
wiarni cukru dostanie ale oczywiście 
za pieniądze tak „slone“, że odbiera 
to otrzymanemu za mie cukrawi 
wszelką słodycz. Cukier gmina musi 
sprowadzić 'z Wielkopolski, 


Prezydent Federawicz wyjaśnij, 
że odpowiedułie kroki w tym kierun- 
ku już poczynił, spotkał się jednak Z 
opozycyą. Przy sposobności mowca 
wskazał. że obecnie musimy się Íi- 
czyć z ewentualmością wprowadzenia 
wolnego handlu. W tym celu. prezy” 
dent ua następnein posiedzeniu Rady 
postawi wniosek w sprawie utworze 
nia nowej komisył aprowizacyjnej, 
któraby poczyniia kroki w kierunku 
nawiązania stosunków z producenta 
mi. 

W ożywionej dyskusyi nad tą spra- 
wą r. Wielgus zaznaczył, że odnośnie 
do podniesiamej kwestyi braku cukru, 
obecnie przeżywamy chwiłe, jakie 
mieliśmy z końcem 1920 roku. Cukru 
jest poddostatkiem w kraju. (wzglę” 
dnie), ale ministerstwo nie chce wy 
dać pozwolenia na przywóz cukru do 
Krakowa, gdy natomiast spekulan 
tom takie pozwolenia wydało. Sprze- 
daje się cukier za granicę za bezcen 
i tensam cukier via Gdańsk po wyso- 
kich cenach musimy kupować. (Tę 
Sprawę p'erwszy poruszył „Goniec 
Krakowski“ już przed dwoma tygo” 
dniami w artykule , Skandal! cukro 
wy“). Prezydyum powinno postarać 
się, aby ministerstwo handlu nie trak- 
towało miasta Krakowa gorzej, niż 
speknlantów. Odnośnie do wolnego 
handlu. mowca sądzi, że prezydyum 
miasta winno postarać się œ odpo- 
wiednie fundusze į nawiązać stosun 
ki ze sieremi ziemiańskiemi, celem 
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zakupna większych zapasów zboża, 
tak, aby ludności umożliwić przeżycie 
tych krytycznych czasów. Ce do pro- 
ponowarej komisyi aprowizacyjnej. 
mowkęa sądzi że pewne ona mieć 
raczej funkcye rozdwielczą. Na po” 
czymienie zakupów w celu należytego 

zaopatrzenia ludności miasta w Środ 

ki aprowizącyjne proponuje mowca 
zaciągnięcia wielomiłiotosuego kre 
dytu. . 

Drugą kwestyą, która wywołała 
namiętną dyskusyę była sprawa bez- 
pieczeństwa publicznego w Krakowie, 
Jego niesłychane braki poruszaliśmy 
nieraz na łamach „Gońca“. Wywo” 
dy nasze zmałazły wymowne echo w 
przemówieniach wielu radców, doma- 
gających się stanowczo zabezpiecze” 
nia spokojnej ludności przed konse- 
kwencyami powojennej  dzmworali* 
zacyi. 

R. m. dr Drobner wskazał na stra” 
szne skutki wojny, objawiające się w 
zdziczeniu morałem nietylko doro- 
słych. ale także dzieci. Brak opieki 
nad młodzieżą powoduje że obecni 
doprowadza się do połcyi dziennie 
nieletnich przestępców. Wzrost prze: 
stępców jest szalony. Gdy przed woj 
ną w okręgowym sądzie w Krakowie 
bywało około 2500 spraw o zbrodnie, 
dziś jest ich przeszło 90001 Mimo. 
ańmmestyi pozostaje w więzieniu "2 
630 więźniów i 364 inkwizytorów. — 
Samem zwiększeniem liczby i 
cyantów zbrodniom się nie zap 
gnie. Sprzyja im także brak oś 
tlenia w gminach podmiejskich i zauł 
kach. Policya nie powinna pełnić stur 
żby wart więziennych, co czynić win 
na straż więzienna. 

Radca mag. Kubalski wyjaśnia, że 
powodem mnożewia się kradzieży i 
napadów bandyckich jest wypuszcza- 
nie rozmaitych przestępców na mocy 
amnestyi, Oraz niedostateczna ilość 
posterunków policyjnych. Po p 
mówieniach kilku radców Rada 
dnomyślnie uchwaliła rezolucyę, pro 
testującą przeciwko istnieniu t 
policy! w Krakowie, przeciw mi 
miu się wojskowej defenzywy 
spraw ludtości cywilnej i przeciw 
żywaniu przez policyę państwowi 
wywiadowców numerowanych i s0 
biście nieodpowiedzialnych. Rezo 
cya prosi prezvdyvum m.. by wraz Ż 
posłami krak. interweniowali v 
nistra spraw wewnętrznych. by 
Krakowie tego rodzaju urządzeni 
skasowano. 

W końcu uchwalono odstąpić kon 
wentowi Dominikanów parcele z i 
kami poddomiwikańskiemi w zamian 
za zrzeczenie się przez konwent pra 
wa wieczystej dzierżawy (emfiteuzy) 
do realności gminnej lwh. 220 Dz 


Inne sprawy z powodu spóźni 
pory i innych wyżej wymięnion 
odłożono do następnego posiedzen 
w dniu 14 b. m.. na którem doko 
Się ma wreszcie także wybór dwóch 
innych wiceprezydentów (co oby się 
stało), anod felix faustum fortuna" 
tumque sit!*, ' 


polr 


krakowskich. Magistrat jednak nie u- 
ważał za stosowne wglądsąć i to grun- 
towniej w stosunki piekarnia e — przy- 
puszczamy jednak, że teraz magistrat 
nasz zbierze siły i odwagę i zapozna 
się z arkanami wypieku i sprzedaży 
chleba w Krakowie. 


„Niebezpieczni” stróże 
„bezpieczeńswa* publ, 


(T) Jaskrawe światło na nasze sto- 
sunki bezpieczeństwa rzuea następują- 
cy fakt: 

Oto mieszkańcy ul. Kaumelickiej 
zostali mocno zaniepokojeni nocy oneg- 
dajszej około godz. 1. hałaśliwym śpie- 
wem (a potem krzykami) kilku kłócą- 
cych się ludzi. — 

Zdarzyło się, że jeden z przechod. 
niów zbliżył sie do owej orupki 
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i ze zdziwieniem stwierdził, 
byli to funkcyonaryusze j 
szej... policji, najzupełniej pija- 
ni. — 

A więc ludzie, którzy mają 
czuwać nad porządkiem i beze 
pieczeństwem w mieście sami 
wszczynają na pryncypalnych 
ulicach awantury! 

W dodatku funkcyonaryusze owi 
byli w pełnem uzbrojenin (w 
pałasze i rewolwery.) — 

Fakty możliwe tylko... w Krakowie! 

Chcąc zaprowadzić porządek w mieś- 
cie trzeba zacząć przedewszystkiem od 
policji ! 


i 


Z Bagateli. „Grube ryby“ powtórzone 
tela dzisiaj i jutro poczem dopiero w nie 
dzielę wieczorem. 


Z teataru Nowości. Dziś po raz 54-y 
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nadzwyczaj wesoła operetka Gilberta 
„Cnotiwa Zuzanna“. W czwartek „Wróg 
kobiet“, Najbliższą premierą będzie „Kry 
Bia Lośniczanka* z p. Czernekówną w ro 
li tytułowej. 

Wycieczka do kopalni nafty. Dyrekcja 
Miejskiego Muzeum przemysłowego im 
Dra A. Baranieckiego w Krakowie urzą 
dza wspólnie z Poł. Towarzystwem kra- 
joznawczem wycieczkę zbiorową w dniu 
15 lipca br. do Zagłębia krośnieńskiego w 
celu uwiedzenia w  Męcince obok Kro- 
sna kopalni nafty, zaś w Krośnie fabryki 
i rafinerji nafty. Wycieczka potrwa do 
2-ch dni. 
| Informacye i zgłoszenia do dnia 12 l- 
pea najpóźniej przymują: Dyrekcja Miej 
skiego Muzeum przemysłowego w Kra 
kowie ulica Smoleńsk L. 9 od godziny 9 
do 1-szej popołudniu oraz Pol. Towarzy- 
stwo krajoznawcze ulica Grodzka L. 64, 
li. piętro, od godziny 6 do 7 wieczór. 

Sprzedaż jarzyn. Magistrat zawiada- 
mia, że na placu Jabłonowskich sprzedają 
jarzyny producenci- publiczność zatem 
może się tam zaopatrywać 'n jarzyny, 
które jako nabywane od producentów Bą 
tańsze, niż zakupywane u  handłaczy 
sprzedajcych jarzyny na innych placach, 

(T) Przyszła kreska na... teściową. 
Znamy apasz 26 letni Marjan Ziemba w 
Ludwinowie pobił wczoraj ciężko teścio 
wą swojego brata Maciasżkową. Ciężko 
pobit} Maciaszkową odwiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala. Ziembę zaś pod 
„Telegraf. 

(T) Podobał mu się zegarek... Pod za- 
rzutem kradzieży zegarka srebrnego ze 
złotym łańcuszkiem wartości 40 tysięcy 
marek na szkodę Józefa Spólmika, maj 
stra brukarskiego — aresztowano Wła- 
dysława Kondrę. 
= (T) Biliński - - złodziejem. Aresztowa- 
no Franciszka Bilińskiego lat 19 i Woj- 

 ciecha Krońskiego lat 18 za kradzież wię 
szej ilości skór na szkodę cechu rzeźni- 


„ków, grupy HM. — oraz za szereg kradzie 
"ży popełnionych na stacji kolejowej na 
- Grzegórzkach. 


© (T) Kradzież w Wojsk. Zakładzie umun 
durowania. Za kradzież bielizny wojsko 
wej w wojsk. zakładzie umudurowania w 
Dąbiu aresztowano 24 letniego montera 
Jana Bogackiego. Bogacki pracował w 
tymże zakiadzie a przychwycony Został 
w chwili, gdy z większą llością bielizny 
usiłował się wymknąć poza obręb zakła- 
du. 

(T) Występ  kieszonkowea. Wczoraj 
przychwycono Jana Góralika na kradzie 
ży kieszonkowej. Góralik skradł an targu 
tandetnym Franciszkowi Żelaznemu go- 
spudarzowi z Rakowic portfel z 12 ty- 
giącami. Pieniędzy przy  aresztowanym 
pie znaleziono. 

(MT) „Uczciwy“ służący. Policya krak. 
aresztowała Wincentego Surówkę, lat 28 
służącego. Surówka przed kilku dniami 
wstąpił do służby u Ignacego Strzyżew- 
skiego gospodarza w Luborzycy i korzy 
stając z chwilowej nieobecności swego 
procodawcy — rozbił skrzynię z której 
zabrał 11'500 marek gotówką, poczem 
zbiegł. 

= Wczoraj inspektor policyi Kaczor wy- 
śledził Surówkę i odebrał od niego pra- 
wie całą skradzioną kwotę. 

(Ty „Zbieraczć porcelany. Wczoraj 
przytrzymały organa policyjne ` Ludwika 
Figlewicza 14 lat praktykanta w handlu 


porcelany u Seinfelda przy ulicy Grodz- į 


kiej 1. 13 za systematyczne kradzieże na- 
szyń porcelanowych jak: serwisów itv. 


wartości 30 tysięcy marek. ; 


(T) Wykrycie tajnych fabryk tytoniu. 
Tut. Okr. Urząd walki z lichwą wpadł na 
cały szereg tajnych fabryk tytoniu i fal- 
szywych papierosów na Kazimierzu. W 
wykrytych fabrykach  zakwestjonowanoa 
większe ilości tytoniu oraz  .Stinksów* 
fałszywych. 

(T) Okradzenie prezesa i sekretarza 
Twa Obrony Kresów Zach. Często docho 
dzą nas wieśści, że zwłaszcza na teryto- 
rjum b. Królestwa dokonywują zbrodni- 
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Gabryela Zapolska w biedzie, 


Od trzech lat nie opuszcza ciemnego pokoju. — Wyzysk 
wydawców. — Nowa sztuka Zapolskiej, 


W repertuarze polskich teatrów sztuki 
Gabryeli Zapolskiej świecą ciągie tryum 
fy zarówno artystyczne jak kasowa, 
ukazują się coraz to nowe wydania jej po 
wieści specyalne nakładem „Lektera“ roz 
chodząc się w tysiącach egzemplarzy — 
gdy tymczasem, jak się okazuje sama 
autorka chora, nawpół ociemniała cierpi 
niedostatek. 3 

P. Stamisłow Kloetz współpracownik 
„Przeglądu Wieczornego* odwiedził zna- 
komitą autorkę w jej mieszkaniu przy 
ulicy Gołąba i uzyskał rozmowę z nią. 
Zapolska przebywa z powodu choroby o0- 
czu przez cały dzień w ciemnym pokoju. 
Jak twierdzi, przyzwyczaiła się już czy- 
tać i pisać w ciemności. Na zapytanie p. 
Koeltza o stan jej zdrowia Zapolska rze- 
kła: 

— Chora jestem, Serce. I tyle trzeba 
było we Lwowie przejść. Chociaż Mo- 
skale byli dla mnie bardzo grzeczni, mi- 
mo iż napisałam .Tamtego", ale .zato 
te strzały, bombardowamia. A te kłopoty 
finansowe. Wyzyskupą mnie. „Carewiczą 
grają po całym świecie i w Ameryce iw 
Hiszpanii, wydają nowe nakłady u:oich 
rzeczy, a mnie nie nie przysyłają. I gdy' 
by nie pomagał mi brat z Warszawy, by- 
łabym w formalnej biedzie... Raz tytko 
przysłali mi z Ameryki 266 tysięcy, ale 
co to znaczy. Kryją się żeby mi nie pła- 
cić! O nowem wydaniu Córki Tuśki nie 
wiedziałam nawet. A do tego dla senza- 
cji jeszcze kompromitują mnie; dają por- 
nograficzne okładki, jak i do „Antysemi 
tnika“ i „Córki Tuśkić Pita, taką idealną 
postać. jak oni mogli ak pornograficzną 
okładkę dać.. 

Zapolska pisze obecnie nową sztukę pt, 
„Carska Dola“; dalszy ciąg .(Carewicza'. 

Pierwszy akt — śmierć Soni. Czasu nie 
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cze elementa kradzieży i to nieraz w bia- 
ły dzień w sposób wprost bezczelny. Cóż 
dopiero mówić o bandytach rabujących 
śpiących podróżnych i to nie sporadycz- 
nie, ale stale, zawsze na tej samej prze- 
strzeni kolejowej. 

W niedzielę dnia 8 bm. wyjechał pre- 
zes Towarzystwa Obrony Kresów zach. 
ks. Rzymełko z sekretarzem prof. Pa- 
chońskim w sprawach Twa pociągiem po 
spiesznym w wagonie sypialnym do War 
szawy. Kiedy około godziny 7 zbudzili 
się, posłyszeli upadek jakiegoś ciała. Po 
zapaleniu światła okazało się, że obaj po- 
dróżnmi zostali zupełnie okradzeni w Ząb- 
kowieach. Jest to piąty wypadek kra- 
dzieży w pociągach na tej linji. 
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Wielka klęska Garpentiera 


(stm) Tak więc — stało się. Niż. 
szość Europy wobec Ameryki jeszcze 
raz została przypieczętowana, także na 
polu sportu. Wielki champion Europy, 
chluba europejskiego boksu, wielokro- 
tny zwycięzca europejskich i świato- 
wych turniejów słowem „sam“ 
wielki Carpentier, bohater sportowej 
Francyi, w Ameryce w walce z cham- 
pionem Dempsey w dniu 1 b. m. po- 
niósł zupełną klęskę. Dempsey zwy- 
ciężył go w czterech kolejkach. 

Wiadomo é ta wywołała niewątplii- 
wie depresve w Europie, a przedewszyst- 
kiem we Francyi. Carpentier jako pię- 
ściarz był tak ceniony, a przedewszyst- 
kiem tak lubiany, że zwyciestwa ĵe- 
go pożądano namiętnie i spodziewano 
się go niewątpliwie. Wprawdzie ważył 
on tylko 77 i pół kilo, a Dempsey 
86 i pół, a więc miał nad Carpentier 
przewagę wagi, ale Francuz miał go 
przewyższać szybkością i precyzyą ru- 
chów. Okazało się jednak, że to nie 
wystarcza, Dempsey jest wprawdzie 


nie oznaczam. Egzekucja za sceną. Na 
scenie dzieci patrzące za kulisy na egze- 
kucję. Drugi akt — rozpacz pazia, zako- 
chanego w Soni. Trzeci — na stacji — 
abdykacja Mikołaja a czwarty — Tatja- 
na pod krzyżem; a car z rodziną idzie na 
póimoc polską drogą.. Prócz tego piszę 
speeyalnie dla scen wiedeńskich sztuk? 
ną tle przedwojennego Wiednia. 


— A powieści — pyta p. Koeltz, 

— Te już zurzuciłam zupełnie. Za bar- 
dzo mnie męczy. Mam wrażenie; ża prócz 
dramatów nie więcej już nigdy nie napi- 
szę. A najbardziej kocham „Carewicza'; 
to moje umiłowane dziecko. 

Zapolska, prowadzi żywot więzienny. 
Jeszcze przed wojną przestałą wychodzić 
z mieszkania a od lat trzech nie opusz- 
cza ciemnego pokoju. 

W rozmowie żaliłą się, że krytyka; -— 
zwłaszcza warszawska sądzi powierzcho( 
wnis jej utwory, pomawiając o niemoral- 
ne tendecje. 

Towarzyszka jej udzieliła p. Koeltzowi 
następujących informacyl: 

— Jest strasznie zdenerwowaną. Cały 
zeszły rok nie jadła nic prócz kleiku. — 
Teraz jest trochę lepiej. Czasem zje buł- 
kę i herbatę z mlekiem. Tylko rzeczy- 
wiśce jest w przykrem położeniu, bo 'ro- 
bią na jej utworach pieniądze a nie nie 
płacą. Pan ma wyjątkowe szczęście, że 
pana przyjęła. Nikogo nie chce widzieć 
Czasem to tylko raz na miesiąc dopusz- 
cza kogoś z przyjaciół, I tak ciągle leży 
w ciemnym pokoju. 

A „Moralność pani Dulskiej“; „Kobieca 
bez skazy“; „Panna Maliczewska' wy! 
pelniają stale widownię teatrów wy wotu- 
jąc huragany oklasków i wybuchy śmie! 
chu. 5 
memamen 


marabi a "zw się EE A 
100.000 płacących widzów) czekano 
w Ameryce Europie gorączkowo. 
Przedstawiciela 428 dzienników 
byli obecni na zawodach, a 28 spo- 
cyalnych linij telegraficznych 
łączyło arenę ze Światem. Zawody roz- 
poczęły się o 3 i pół popoł. (w Euro- 
pie wtedy było 8 i pół wiecz.) a o go- 
dzinie 10 wieczorem już był znany ich 
wynik w Paryżu, bowiem 1 i pół go- 
dziny kabel telegraficzny przez 
ocean był z góry zamknięty dla 
wszystkich innych rozmów... 


„djpesti“ z Budapesztu w Warszawie 


I Krakowie, 
„Polonia“ — 7:1; „Makkabi“ — 


6:1; „Cracovia* — 1:23 „Wie 
sła“ — 4:0. 
Bardzo dobra węgierska drużyna 


piłki nożnej, która zjechała do Polski 
na zawody z krajowemi drużynami, 
pierwsze dwie swoje walki uwieńczyła 


pełnym tryumfem. Warszawską bowiem 
zwyciężyła „Uipesti* z ła-: 


„Polonię 
twością w Warszawie 7:1; później 
w sobote pobiła w Krakowie krako- 
wską „Makkabię* taksamo bawiąc się 
6:1. Tu jednak nastąpiła przerwa w jej 
tryumfach. Niedzielne zawody z biało- 
czerwonymi przyniosły Węgrom do- 
MA w tych okolicznościach porażkę 

zje Zwycięstwem tem zajęła „Craco- 
Via“ poważne miejsce w sporcie foot- 
ballowym środkowo-europejskim, „Uj. 
pesti“ bowiem uchodzi za jedną z le. 
pszych drużyn w Budapeszcie, a nie- 
bezpieczną przeciwniczkę silnych dru- 
żvn wiedeńskich, 
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Pewną satysfakcję dało Wegrom 
wczorajsze spotkanie z „Wisłą“ O ile 
w niedzielę na rozmiękłym terenie boie 
ska „Cracowia* ze swym systemem 
podawania piłki przyziemnego i krót- 
kiego miała nad Ujpeszteńczykami 
przewagę — to wczoraj „Wisła“ ze 
swem dłógiem podawaniem. i kombi- 
nacją raczej fizyczną musiała uledz 
wobec fizyczaie silniejszych i bardziej 
wytrenowanych Węgrów. Rezultat też 
był 4:0 na korzyść „Ujpesti*. 

„»Uipesti* grać będzie we Lwo- 
wie prawdopodobnie w przyszłym ty 
godniu z „Pogonią“. Match ten wy- 
wołał żywe zainteresowanie. 


KORE: TREK CZE I AKTORA 
Dział ekonomiczny. 


Najazd filmów niemieckich 
na Polskę. 


Wzrastająca z dniem każdym „kul- 
tora“ kinematcegrafu wśród mas, a 
w związku z tem potężny wzrost prze- 
mysłu finansowego stanowi już obecnie 
wcale poważną kwestyę zarówno go- 
spodarczą, jak społeczno- kulturalną. 
W Polsce, ponieważ rodzimy przemysł 
kinowy jest słabo rozwinięty, zaintere- 
sowanie wzbudza kwestyą g skąd 
przychodzą i skąd mają” do nas-przy- 
chodzić filmy kinematograficznte. Nie- 
stety, jak dotąd, głównym naszym do” 
stawcą w tej dziedzinie są Niemcy, z 
tego też względu interesującym jegt 
dla nas zamieszczony w jednym z osta- 
tnich numerów „Frankfurter Zeitung”, 
niezmiernie ciekawy artykuł fachowy, 
omawiający przemysł filmowy Niemie 

Wedle relacyi autora artykułu, prze- 
mysł filmowy Niemiec znajduje się 
pewnego czasu w okresie przesilenia, 
a wielkie nawet firmy wytwórcze jak 
Ufa“, „Dekia-Bioskop“ , „MiinchneB 
Lichtspiel Kunst“, „National-FiimA. G.“ 
i „Deutsche- Lichtspiel- Geselschaft“ ro- 
bią już bokami, ponieważ w przemyśle 
filmowym pii najmniej tezy 
czwarte, do miliarda niemieckich marek 
i te miliony nie dają cl w.owo odpo- 
wiednich dywidend z powodu zastoju 
w przemyśle i nadmiernych kosztów 
produkcyi. 

obec tego, przemysł niemiecki chce 
się ratować exportem. 

dnym z terenów eksploatacyjnych 
dla Niemiec jest Polska, bo ostatecznie 
dla teatrów świetlnych Polski jest oczy: 
wiście materyał filmowy niemiecki je- 
szcze stosunkowo najtańszy w porów: 
naniu z amerykańskimi, francuskimi, czy 
włoskimi. 

Ą zatem najazd filmów niemieckich 
na Polskę ma się jeszcze wzmódz. 
Prym wiedzie tu „Ufa“, która pod ró: 
znymi firmami Peteffów i ionych wy- 
suwa swe macki na całą Polske, 

e zaś przemysł niemiecki filmowy 
operuje olbrzymiemi kapitałami, wobec 
których np. Połska nie jest wprost w 
stanie w małym nawet stopniu reago- 
wać; więc jesteśmy w obecnej sytuacyi 
skazani wprost na zduszenie w zarodku 
wszelkich choćby prób stworzenia ro- 
dzimego przemysłu filmowego. ` 

Zresztą przemysł niemiecki wybił się 
ponad francuski; włoski i angielski. 
Gdy w r. 1913 obliczano kapitał za- 
angażowany w całości w przemysł fil- 
mowy w Europie i Ameryce na 1/4 mi- 
R dziś same Niemcy operują ka- 
itałem 1000 milionów marek nie- 
mieckich, co oczywiście jest sumą 


! olbrzymią, która pozwala * poszczegól- 


nym wytwórniom na budowanie całych 
miast w stylu wschodnim i t p., byle 
stworzyć sztafaż dla swych pomysłów 
ekranowych. 

Coprawda produkcya negatywów 
pozytywów filmowych wzrosła w cza- 
Sie wojny niezmiernie w cenie. Ope- 
ratorzy filmowi biorą po 2066 i 
3000 marek niem. (50—70 tysięcy 
marek pol.) dziennie, attorzy kin 
nowipo 3000—8000 marek niem, 
dziennie (do 200.000 marek pol), 


Nr. 181 


podrożał surowiec, materyaty, kostyu- 

| my, aparaty, co w rczultacie podro- 
Żyło produkcyę filmów cztero- 
do ośmiokrotnie. 

Ośm części np. „Władczyni świata” 
kosztowsło w 1919 r. przypuszczalnie 
około 8 milionów, a już jedna część 
dramatu „Anna Boleyn* w następnym 
roku kosztowała w swej jednej części 
taką samą samę, 

Nasze sfery przemysłowe i handlowe 
zagrożone tą nową inwazyą żywiołu 
niemieckiego w postaci niemieckiej 
produkcyi filmowej, powinny uczynić 
wszystko, by wyswobodzić się z pod 
naporu filmów niemieckich, które raz 
usadowiwszy się w państwie przy po* 

| mocy swych agencyi, nie dadzą się wy- 
przeć. 

Odgrywać tu musi rolę nietylko 
wzgląd ekonomiczny — bogacenie Niem- 
ców, ale także względy natury moral- 
nej, boć ostatecznie kino to najpotęż- 
niejszy środek oddziaływania na psy 
chikę mas ludowych. ł ten środek trzy- 
mają u nas w ręku — Niemcy. 

—0—— 


Ruch siełdowy. 
atm). W czoraj wskutek prawdziwego 
„krachu walutowego” o którym szczezó* 
lowo piszemy na inmem miejscu — pano- 
nowsł na giełdzie oficjalnej krakowskiej 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


nastrój miuimaluego ożywienia. % plazu 
boju przy ulicy Dietla były tylko wia- 
domości e klęskach spekulantów rwyżleo 
wych, o szalonej „dekadencji dolarów; 
marek niemieckich, koron czeskich itd. 
Jak tu można mieć ochotę do operacji 
finansowych, gdy człowiek poprostu kie 
szeni niepewny? E 

Oczywiście, że takie „poparzenio się“ 
spekulacyjnego kapitału na walutach 
wpłynęło także na nastrój rynku papie- 
rów dywidenwdowych. Gdy waluty obce 
szły tak szalenie w górę, nikt nie miał 
serca, Cżasu, ochoty ani wreszcie pienie- 
dzy (zaangażowanych gdzieindziej) na 
akcje. Gdy zaś teraz po pogromie walu- 
cianym nastąpiła depresja,  rozoiąznęła 
się ona znowu i na akcje. Kto już dużo 
stracił, ten resztę na razie mocno chce 
trzymać w kieszeni. Gdy za kilka dni 
przyjdzie pewne otrzeźwienie i orzeźwie- 
nie, papiery przemysłowe i handlowe ma- 
łopolskie obecnie idące o wiele poniżej 
swej efektywnej wartości, odzyskają W1- 
lor i — nabywców. 

Przechodząc do szczegółów warta zann 
tować pesypetje, jakie wezoraj przech - 


dził dolar. Jak wiadomo skądinąd. w po- ! 


łudnie spadł on do 1300 i po tej cenie 


się tam „nie zdążyło‘ zmieścić z powodu 


SYSTENT geometra zpra- 
ktyką, poszukuje posady. 
Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków do Admin. Gońca 
pod „Geometra”. 


_ pUCHALTERA-BILANSI- 


STY dla kopalń poszu- 
kuje większe akcyjne To- 
warzystwo naftowe do Lwo- 
wa z późniejszem przenie- 
sieniom do Warszawy. — 
Rellektuje sie również na 
pierwszorzędne samodziei- 
ne młodsze siły. Zgłoszenia 
z podaniem warunków do 
Admin. Gońca pod „Ruty- 
nowany biłansista”. 


EZDZIETNE MAŁŻEN-* 
STWO poszukuje dwa 
lub jeden pokój z knchnią. 


Zgłoszenia pod T. M. do 


Admin. Gońca krakow. 


DPR oa mgA skazana 
na dłuższy pobyt w Kra- 
kowie — posznkuje męż- 
czyzny kulturalnego znają: 
tego obce języki w celu to- 
warzyskim. Łaskawe zg:0- 
Szenia pod „.Azurea' do 
Administr. Gońca. 


DO KOMPOZYCJI malar- 

skiej poszukuję dwóch 
Modelek o klasycznej bu- 
dowie na przecisg kiiku 
 tygodui letnich. lae 
zgłoszenia pod „Słomiany 
wdowiec“ do Adm. Gońca. 


DO SPRZEDANIA kostjum 
szary, jesienny, z ma- 
terjalu weniancgo, na osobę 
średniego wzrostu i Śred- 
niej tuszy. Zgłoszenia do 
Administr. Gońca krakow. 
pod „Kostjum*. 
DE 
OKTOR poszukuje ume- 
blowanego pokoju ewen- 
tualnie z wiktem przy spo- 
 Xojnel rodzinie, Zigłoszenia 
listowne do Admin, Gońca 
krakow. pod „Zw. N. G“ 


TELIGENTNA WDO- 

WA dystyngowana osoba, 

Z akademickiem wykształ- 

eniem, władejąca językiem 


-i ancuskim 1rosyjskim szu- 


a posady bony, guwe!- 
pantki towarzyszki lub ja: 
ż wj kolwlek innej we Lwo- 
mo lub na wyjazd. Zgło- 
ponia do Administr. Gońca 
_Takowskiego dln J. S, 

O SOn 
(PEKA PANIENEK do szy- 
poaa płaszczy robotniczych 
u] pasuje się, Zgłoszenia: 

-„„rakowska 29 II piętro 
edmann. 4635 


DROBNE OGŁOSZENIA 


MOCACH 


03ZEŃ ZUPEŁNIE 
OENE WSKIEGO 7. 


apase 


ny, z pensją 15.000 mie- 
sięcznie, ożeni s'ę z panien- 
ką skromnych wymagan, 
umiejącą szyć luk mającą 
inne zajęcie dla wspólnego 
szczęścia. Zgłoszenia pod 
G. 2222. Administr. Gońca 
Krakowskiego. 


ŁODY HANDLOWIEC, 
zwolniony z wojska, po- 
szukuje odpowiedniej po- 
sady. Łaskawe zgłoszenia 


K* WALER, lat34 przystoj- 


"pod „Handlowiec“ do Adm. 


rofica krakowstiego. 


SÓBĄ LU BIACA GOSPO- 
DARSTWO DOMOWE, 
umiejąca naprawiać bieliz- 
nv, potrzebna do zajęcia się 
domęm całkowicie. Zgłosze- 
nia pod M. G. 33 Administr. 
„Gońca Krakowsk.* 


pessa młoda inteligentna, 
majętna, poszukuje męż- 
czyzuy kulturaluegO, któ- 


ryby zechciał wybrać się 
w towarzystwie jej w po- 
dróż ac Afryki. Zgłoszenia 


pod „Skorpion“ do Admin. 
G>dfca krak, 


IE 3 młoda, bardzo kul- 
turalna, wybredna, ka- 
pry śna, poszukuje osobnika 
indywidualnego w celu to- 
warzyskim. Łaskawe zgło- 
szenia pod „Chimera“ do 
Admin. Gońca. 


(CER prowiantowy po- 
szukuje mieszkania z 2 
dd 3 pokoji i kuchni z koim- 
fortem, Zgłoszenia pod , B. 
W.“ do Administr. Gońca 
krakowskiego za okazauiem 
kwitu insoratowego. 


RZEMYSŁOWIEC po- 
szukuje 1 lub 2 pokoje 
z kućhnią. Zgłoszenia pod 


„Dobrze sytuowany* do 
Admin. Gońca krakow. 
DOSZUKUJĘ POKOJU ka- 


1. walersk, również prze- 
chodnicgo z częściowem 
ntrzy manie pod „Absol 
weni“ do Admin. Gońca. 


poz DE buchal- 
terli na wyjazd na pra- 
wiucję do biura fabryczne- 
go, piszącej na maszynie, 
Oferty z odpisami świa. 
dectw i podaniem wynagro- 
dzenia shładać pòd „fabry- 

a“ biuro reklamy „Frasa“ 
ul. Karmelicka 1. 16. 
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poSZURNJE SIĘ admini- 

stratora obeznanego z ra- 
chunkowością dla tygodni- 
ka. Reflektuje się na siłę 
obeznaną w tem dziale.Zgło- 
szenia z vodaniem warun- 
ków do Admin. Gońca krak. 
pod „Admin'strator”. 


RZY FABRYCE, więk- 

szem przedsiebierstwie 
lub Kasynie, obejmę kuch- 
nię najchętniej w Borysła- 
wiu, Drohobyczu, Krośnie. 
Listownie pod „Wikt do- 
mowy”. Adm. Gońca krak. 


RZEMYSŁOWIEC, ka- 

waler lat :1, poszukuje 
pannę ładną i inteligentuą 
w celu matry moniiinym. Li- 
sty z folografją adregować 
do Admin. Gońca Krakow. 
pod lit. H. L. 


POSKA LY POKOJU ka- 
waierskiego umeblowa= 
nego, ewentualnie z utrzy- 
maniem w okolicy dworca 
kolejowego. Zgłoszenir li- 
stowne pod R. S. do Adm. 
Gońca z podaniem ceny. 


OSZUKUJE od lipca lub 
i sierpnia pokoju unieblo- 
waneg.,jasnego,zelektrycz- 
nością, Okolica Leona Sa- 
piechy. Tvstownie do Adm. 
„Gońca krakowskiego" pod 
„Spokój“. 


$FOLNIRA zlokaiem więk: 
szym i kapitałem, celem 
założenia bezkonkurencyj: 
nej fabryki wPołsce. Zgło- 
szenia do Ad ministr, Gofica 
krakow. pôd „Konstruktor”. 


YPIALNIA w dobrym 
stąuie tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość: Kraków, 
uł. Kurniki Nr 3, parter, 
od 2—4 ponal, 


NIEWAZANIAJM dokumen- 

ta wajskgwo na nazwisko 

Lebrfeld Adolf, zam, w Kra- 

kowie ul. Bożego Ciała 22. 
š 4634 


omen 


NRawa starsza, bezdziet: 
na, emerytks, łagodna, 
charakter nieskazitelny, — 
wyjdzie za mąż za inteli- 
gentnego, uczciwego mez- 
czyznę od 65 do 70 lat. Zgło- 
szeuia: Anna Przemyśl do 
Admin, Gońca Krakow. 
yoona: Jat 26, brzydka 
ale majętna, wyszłaby 
chętnie poraz wtóry zamąż 
za człowieka inteligentnego 
niezależnego materjalnie. 


Zgłoszenie pod „Busines“ 
do Admin. Gońca. 


| 
| 
| 
| 
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\ pehano“ go poprostu do P. K. K. P. Co i 


braku czasu poprostu, wróciło znowu 
na „wolny rynek“ czarnej giełdy i tu spu- 
dlo dalej de 1200. Fe tem jednak naetq- 
pół behatersm wysiiek spekulantów zwyż 
kowych; kbórym udało się dolary dźwi- 
znąć jeszcze na 1400 oczywscie nie na 
długo. Podobne pesyjetja przechodziła 
marka niemiecka i korona czeska, któm 
wroszcię przyszła na poziom 17:1, 
Papiery dywidendowe, wskutek pani- 
cznego nastroju gieldy, spadły wezornj 
wszystkie. Najęłębiej spadł Zieleniewski, 
ho z 11500 na 8200, noierpiały także mo- 
cno PTH., które straciły 200 punktów itd 
Najlepiej względnie przetrzymały tę Ewa 
strofę Parowozy, które utrzymał się na 
2000, Zresztą robiono obroty tylko 8 ga- 
tunkaini akcji. przytem bardzo niowielkie. 


Ceti ta kursowa 7 rrią 5 linca. 


Waluty: Dolary Stan. Zj. (gotówka! kupno 
1300, sprz. 1400, marki niemieckie 19, sprzed, 
2], czeki k. 20, sp. 23, korony austr. k. t'go, 
sp. z'1o, czeki k. 2'oo, sp. 2'20, korony czesko* 
słowackie k. 19, sp. 21, czaki k. 20, sp. 22. 

Akcye: Polskie Tow. handl, PTH I-1V em. 
1000 —1100, trans. 1050—1o00, Handl. Sp, akc. 
*Impex" 425—475, tr 440, Polski Glob 1230— 
1350, tr, 1200, Zieleniewski 8000—8500, trans, 
8100 — S2oo, Warsz. Sp. akc. Bud. Par, [—1II em. 
1900—20fo- tr. 1900 — 2000, Górka 7%00—8000, 
tr. 7g00, Tepege gooa—4500, tr. 9209—9150: 
Polska Nafta I—III em. 2400—2600, tr. £500— 
2550, Siersza ]|—II] em, 2200—2500, tr. 2509— 
2300, »Pezet< 1050 = 1150, tr. 1050—1100, Trze- 
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binia 2500—3000, tr. 2900. 

Warszawa. Telefonem. Zebranie dā- 
siojsze giełdowe erchowałe a znie 
ika wszyskieh waloców. Dewis, suzoznie 
słabiej przy dużem zaofiarowaniu. Akcje 
jednakże silnie podążały ku zwyź4ce. — 
Kurs marki polskiej 0'30. 

Wiedeń. Tel. J. Giełda. Usposobienie 
rezerwowane, brak już tendencji zwyż 
kowych na rynku walut i dewiz. Nastąpi- 
ła nawet formalna baissa. Wyjątek sta- 
nowiła jedynie marka polska, która zy- 
skała 81/, punktów. Kurs jej podniósł się 


| dzić z 42 na 50.50 a to wekutek wiado- 


mości o aarządzeniach ministra skarbu 
Steczkowskiago dla poprawy gospodarki 
finansowej. Najwięcej transakcji w dola- 
rach. które straciły 56 punktów. 

W wolnym obrocie żądano za marki 
niemieckie 9'75; leje rum, 10*70; liry, 
3450: dolary 684; funty 2870: korony 
czeskie 975: węgierekie 340; marki pol- 
skie 51-50. ; 

Karpaty 17250; Galicja 40'000; Fanto 
27'900; Montany 2750. 

_ TENSAIEEWEWE I NL oUTZE "LEM 


Okazyjnie do sprzedania "pisznta: 


Underwood, Rerat N, Smith-Bros, 
ideal. — JULIUSZ HECKER, Kraków, 
ul. Marka 25. 


korepetytor. 


J4sTReców i 
we wszystkich miejsco- 
wokoiach Zachodniej Mato- 


ajentów 


polski i Sląska Cieszyń- 
skiego, poszukuje dla dzta- 
łu ogniowego Towarzystwo 
Ubezpieczeń „Unja" w War- 
szawie, Jeneralna Reprezen 
tacja w Krakowie, Studen- 
esa 6. 4632 


AWLAER lat 25, przemv- 

słowiac, siuszuego wzrć6 
tv, miłej powiarzchowności 
i wesciego msposgobienia, 
włądający kilkoma języka= 
mi, powróciwszy przed kil- 
ku tygodniami z Ameryki 
z bardzo wielkim kanitałem, 
z braku znajomości nawią- 
że cnętnie korespondencję 
z panuą inteligentną z do- 
brego domu, ładną i meu 
jętną, w wieku 16—2i lat. 
Rzecz traktuje się serjo. 
Za dyskrekcj ręczę elos 
wem Konoru. Listy nieano- 
nimowś posyłać: Warsza- 
wa, posta-restante, zą oka- 
zaniam stumarkówki Nr. 
951623, Gdyby komu z Sza- 
nownych Rodaków zuaną 
była poszukiwana osoba, 
raczy łaskawie zawiadamić 
pod powyższym adresem 
za sowitem wynagrodze: 
niem. 4173 


TODENT SIEROTA (stra 
cit rodziców w czasie woj» 
ny) z 6 kl. gimn. po:znkuje 
jakiegoko!wiekbądź zajęcia. 
Najchętniej na Na jaka 
Łaskawe zęło- 
szenia pod , Zygmunt" do 
Admin. „Gońea* 


ODDZIAŁ 


RÓWNO | 


Reklama dźwignią handlu” 


e ZZ, ZZ A ZAZIE ATR NC 


JOKUMENTA wojskowe na 

nazwisko Gjntel Ludwik, Kra- 

ków, Stradem 13 et e 
46 


TZ ONO papiery wojskowe 
na nazwisko Jan Pięczara, 
Wola Justowska. — Unieważ- 
nia się. 4657 


no MŁODA, impulsy: 
wna (pod szorstką po- 
włoką ukrywająca dobre 
serce). posznkuje mężczy- 
zny inteligentnego, spokoj- 
nego i wyroznmi: ł :g0 w ce 
lu matrymonialnym. Zgło- 
szenia do Admin. „Gońca* 
pod „Agawa”. 


PANIENKA, o ujmującej 


, powierzchowności, inte- 
ligeatna, spokojnego ducha 
szuka człowieka indywi- 


dualnego w celach towa- 
rzyskich. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca“ pod „Go- 
plana“. 


(703A MŁODA, pełna 
wdzięku, czupurne, nie 
mająca czasu na pogoń za 
szczęściem, chętnie otworzy 
ramiona na zjawienie się 
Jego. Zgłoszenia do Adnin, 
p mca; pod , Enfant ter- 
ei 


ŁODA, 


dystyngowana, 

przystojna panna Lix 
szukuje mężczyzny bardzo 
kulturalnego w celach to- 
warzyskich. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca“ pod ,,Czar- 
nobrewa”. 


otworzył 


EKSPOZYTURĘ | 
W KRYNICY 


DWOKAT przyjmie sa- 

madzielnao, rutynowa: 
nego koncypienta jako 
wspólnika za wskazanie 
miejscowości, nadającej się 
do otworzenia biura adwo* 
kackiego oraz wyszukanie 
tamże pomieszkania. Zgło- 
szenia pod „K.“ do Admin. 
„Gońca Krak,“ 


A LOKAL SKLEPOWY 
oddam „dwa piękne po: 
koje w kamienicy z kom= 
fortem. Listownie do Adm, 
„Gońca* pod „Śródmieście. 


O SŁUŻBY wartowniczej 
poszukuje się kilkunastu 
zdrowych  nieposzlakowa» 
= Re je = i kau 
o] szenia . 
Zakład 


Czuwani 
ał. 22, I. p. = Ryes 
— 
RĘKAWICZKI gumowe dià 
pszczelarzy. = 
Š E 
= <a 
E z 
= a 
H 5 
A 
s = 
= paz 
Ą E 
E Š 
= a= 
E S 
= AEE 
K. POLACZEK, Sambo r 


ODDZIAŁ 


| WILNO 


44 38 


KZ 


PA 


WUSEEENNNNNNNNANNNNNONNNEOYNENNNNANCENNNNNANANM 


POSZURUJEMY 


urządzenia 


kompletnego nowoczesnego 
CEGIELNI MECHANICZNEJ 


do wyrobu: cegły — dachówki i dren. 
Oferty prozimy nadsyłać z dokładnym opisem 
stanu i pochodzenia maszyn oraz żądaną ceną do 


ZARZĄDU BUDOWY CEGIELNI MIEJ. 
jw w WŁOCŁAWKU. «3 


,ENBENINZENNNSCZNANZZENNKZCEZONNZHAHZOWONNNANNNENEMNM 
O A TY A 


Ból głowy i Migrene 
usuwa momentalnie Citro Migren 


tylko 


prowiz. farm, Henr, CHODAKOWSKIEGO 


w Warszawie. 4122 
ME Ządać wszedzie. W 


RE 
`| _ STENOTYPISTKĘ 


(polskie i niemieckie) ze znajomością steno- 

grafli poszukuje fabryka w zachodniej Ma- 
łopolsce. 

Waranki bardzo korzystne! Mieszkanie! 

Zgłoszenia pod „Stenotypistka” do Powsze- 

: canego biura reklamy „Prasa“, Kraków, 

S Karmelicka 16. 4522 


«lg 


pA 


MASZYNY ?nudówsa 

i RACHOWANIA o 
« nawet zupełnie zniszczone «s 
przyjmuje do grumtownej naprawy i: czyszczenia. Pierw- 
sza w Małopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro- 


wych. Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancją. 
W. KEYHA, mechanik, Kraków Florjańska 3. 


A 


_ Parowa farbiarnia i pralnia chemiczna 


A. SZAPKOWSKIEGO 


Kraków, ulica Karmelicka 1. 18. 


Rok założenia 1863. 


Przyjmuje wszelką garderobę do chemiczne- 

go czyszczenis i przefarbowania — letnie su- 
knie i płótna oraz wszelkie materjały i t. d 

| według życzenia i wzoru. 4627 
H Czyszczenie chemiczne i farbowanie 

|| uskutecznia się w przeciągu 5—6 dni. 


ŻARÓWEK 


MM Eh m 


załatwia wszelkie czynnościbankowe 


ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSKIE GATUNKI i WOLTAZE 


WARSZAWA, Nowowiejska 13, 


„GONIEC KRAKOWSKI 


BZOJZYKNENENNANCKONNNNENZONNCNENECASNACZONE 


Maszyny do szycia 


od najtańszych do najwykwintniej- 
szych, rowery marki „Waffenrad“, 
„Puch“ i „Premier“, gumy do rowe- 
rów i wózkow dziecięcych, gramo- 
fony i płyty, jakoteż części składo- 
we do maszyn do szycia i rowerow 


poleca hurtownie i częściowó 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


„JRWING” 


Kraków. Grodzka l. 60 Kraków. 
4608 


NUUNNAKOKNNUM NAN OOONWEZANCEKNENNNE NME ZAMACHOWE 
JPENPENIENEEŚ ERO CANE NEEINECNG NEC ETENE Bi 
—2 najlepsze i najtańsze powieści! — ý 

Piotra Benoit 


TAJEMNICE SACHARY | 


romantyczna i fantastyczno-przy rt dnicze powisaść 
pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka- 
demię Francuską 


$ M. Leblanc 
, Człowiek, który powrócił z tamtego Świata 


j romans, pełen tragicznych przejść, przedstawiający 

} zjawiska ze Świata medjumizmu i spirytyzmu, 

wpiątane w wiat zbrodni i miłości. 

;| Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego“ cena 

p premiowa obydwóch książek wynosi tylko 60 Mkp, -{ 

A z przesyłką pocztową 66 marek polskich. 5 
+ 


ja 


Z) 


take 


ZZA 


ARAN: 


z Eh SA ETA E E T ET, 


9 BUR 
DOM HANDLOWO - KOMISOWY 


dla importu i eksportu oraz hurto- 
-~—-.-—Wnego handlu i ajencja handlowa 


Dr. St. STOLARZEWICZA 


sądownie zaprotokółowana 
Kraków, ul. Karmelicka 48. 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


ODDZIAŁ W KSZOSNIE £ 


4312 


MYDŁO 


do prania, najlepszej jakości 
po Čik 150. SAEIA po” 
cztą opłatnie za zaliczką 5 kg. 
Mk 800. Mydelek 5 tuzinów 
około 5 kg. Mk 1440 poleca 


5. Bincer, Kraków 


Radziwiłł owska L. 15. 


Ke. ON od IP p, 


IKAWKI POZARNE 
ogrodowe wodociągi I 
pompy, oraz wiercenie 
I kopanie studzien 


dostarcza i butuje firma: 


inż. Józef Schroli 
Kraków, Pawia 8/10, Tel. 1069. 
Kosztorysy bezpłatnie, 4340 


== ZMIEKCZA I USUWA 


Objawy 
Objawy 


ET PWM MA 


t 


p j i i | > 4 i F ; 
Wxdawca: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski*, Spółki z ograniczoną poręką : 


KAMIENIE ZOŁCIOWE CHÓLEKINAZA H Niemojewskieso 
| KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


(początkowe). Ból w bokach i dołku podsercowym (rdzie schodzą się żebra), Pobolewania w wątrobie- 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętne lub też bezbarwna jak woda. Joyi obłożony. Goryez 
kwas w usiach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w Kkiszkach. Bóle i zawroty głowy. c ery 

(podczas ataków) W dołku i wątrobie silny kół, który się rozchodzi ka stronie tylnoj, w pasie i krzyżu, 
i sięga aż pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcowę, Brek tohu, oraz 
' ból w plecach i klatce piersiowej (na przestrzał), Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka. 


Bliższych informacyi udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, 


line podenerwowanie, 


4124 
Nowy Świat 16, m. 17, 


ESA DELE ani 


Drukarnia „Frawdy' w Krakowie, 


m 
Z ZZ ZR A Z ZZ ZO ZZ Z Z ZZ I Z Z A OO EAZA ZZO ZOE ZE A ZE WE NC, 
r 


Marjan Fontaną. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Gronzś. 


KIEROWNIK MANIPULACJI LA$OWEJ 


w twardem i miąkkiam drzewie z praktyką zagraniczną | kaucją 
1 milion Mp: przyjmie posadę a względnie obejmie 
przedsiębiorstwo eksploatacji miękkiego i twardego 
drzewa. Znajomość zapotrzebowań towarów 
zagranicznych, dębowych, bukowych i sasnowych 
i redukcyj klepek memelskich, belgijskich i t. d. 
Zgłoszenia pod „LAS“ do Biura Ogłoszeń: 
S. SOKGŁOWS | i Ska, LWOW, a 


Znakomita mączka odżywcza 


à la Neste! 
I gryslk biszkoptowy (marka ochronna krowa), 


wytwórni Zbiegieni I P. Oskwarek 
Podgórze. Kącik 1. 4512 | 
Do nabycia w handiach, droguerjach i aptekach, | 

Zastąpcy ną Galicję. 
DOM HANDLOWY FIAŁEK I ZBOROWSKI, Kraków. | 


uł. Zwierzyniecka 29. 


Materiały budowlane 


z piasku, z cementu są trwałe i tanie 
j Udoskonalone maszyny dọ wyrobów 
cementowych, dachówki, cegły, pu- 
ğ staków, rur, cembrowin itp. Sikawkci 
j i narzędzia dla straży ogn. 
poleca 4493 

Fabr. Maszyn RZEWUSKI i SP. 

Warszawa, Ordynacka 7, =£ 


U a - 
Inż. WAGŁAW GĄSIOR 1 SP... 
e 5 nagyn Pa 
w Krakowie, ul. Karmelicka f4 4505 
dostarczają siiników i wszelkich maszyn dla oegielń, 
stolarń, tartaków i t. p. Zakładów fabrycznych 
oraz aparatów i artykułów technicznych, jak 
; pasy, szczeiiwa itp. dla ruchu fabrycznego. 
| Prolektuią, dozorują i przeprowadzają montaż 
A wazelkich urządzeń fabrycznych, maszynowych, 
wykonują plany maszynowe i obliczenia techn. 
Urządzeją susznie do drzewa, jarzyn, skóry i da: $ 
chówki oraz ogrzewania centralne.i wodociągi. 


farba do włosów 2413 


„*UWENOL" 
zdobyła | zdobywa POWODZENIE? 


Ponieważ siwe wlosy pad jej 

nieszkodliwym wpływem nie 

tylka odzyskują dowolną natu- 

ralną barwę, lecz stają się 

jeszcze miękkie, pięknie bły= 
szczące, 


PARFUMERIE (ORIENT, VARSOVIE, 


| B Dosłać można wszędzie. 


p O EE O NN 


ULYNIĘ Diego 


do sieczkarń 


12” rozpiętości z natychmiastową 
dostawą ma do oddania specjalna 
fabryka maszyn miyńskich 


Ing. Alois Dostal 


Graz, Maiffredygazse 1. 70 


MATURA" | 
Aai --— 
Główna Administ.: Kraków, Grodzka 32, IL p. § 


przyjmuje wpisy na nowe kursa maturyczne 
M iroczne i 2-letnie gimnazjalne, reaime i semirar- 
Ą jalne oraz kursa wydziałowe dla PT, Nanczy- 
+ cielstwa * 4562 
Nauka zbiorowa w Kralrowie I za 
pomócą wykładów pisemnych. 
Wszelkie informacje i prospekta bezpłatnie. » 
Kierownik fachowy przyjmuje od 5—6 popołudnin. zB 
Sekreiarjat czynny od 9—1 i od 3-6 popołudniu. 


Ee SROKA EPDE EEEE WĘDZZN 3 PTH 


